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re. 9, półrocznie 1s. 4 kop. 50, j i 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- BR 5 
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Za odnoszenie do domu dopła* ł 
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Numer pojedynczy bez doda- 
pea ps 5: dodatek poranny 


ROK SIEDMDZIESIĄTY "TRZECI, 


Nadesłane. 


dam Zawadzki rymarz. Warszawa Królewska 6. 


lorda Hamiltona za wotum nieufności dla siebie i dla- 
tego robi z przyjęcia jego kwestję gabinetową. Lord 
Hamilton domaga się obalenia systemu corocznego 
przedstawiania izbie potrzeb floty do rozpatrzenia i 
uchwalenia. Budowa wielkich pancerników wyma- 
ga w Anglji lat trzech, we Francji 43. Admiralicja 
angielska czyni gorliwe zabiegi, aby budowę tę je- 
szcze przyśpieszyć. Zadanie Hamiltona, aby rząd 
przedstawił swój program w tej mierze, przeniosłoby 
odpowiedzialność rządu za tę ważną gałąź admini- 
stracji na parlament. Rząd stoi niewzruszenie przy 
systemie dotyeliczasowym, który co. roku plany bu- 
dowy okrętów przedstawia izbie do zatwierdzenia. 
W chwili nagłej potrzeby i ciężkiego niebezpieczeń- 
stwa odstąpienie od systemu byłoby możliwem, ale 
czas obecny nie przedstawia ani nagłej potrzeby ani 
nie zagraża ciężkiem niebezpieczeństwem. 

Rząd w przygotowaniu środków do budowy no- 
wych okrętów ma na oku przewyższenie nie jednego 
mocarstwa, ale nawet więcej mocarstw.  Anglja 
posiada dzisiaj dziewiętnaście okrętów bojowych pier- 
wszej klasy w porównaniu z dziesięcioma francuskimi 
Co do okrętów wojennych dalszych klas Auglja prze- 
wyższa siły trzech mocarstw. Zresztą i tej okoliczno- 
ści zapoznawać nie należy, że między okrętami wo- 
jennemi pierwszej klasy we Francji znajdują się 
przeważnie stare okręty drewniane, pokryte tylko 


— Doroczna uroczystość wigilijna, poprzedzająca wiel- 
kie dla całego chrześcijańskiego świata święto Narodzenia 
Chrystusa Pana, w r. b. z powodn, iż przypadła w niedzie- 
lę, która podług przepisów kościelnych postu żadnego nie 
przyjmuje, obchodzona będzie dniem wprzód, to jest jutro, 
a w niedzielę we wszystkich kościołach ostatnie .roraty 
uroczyście odprawione zostaną. Również msze święte, 
„Pasterkami zwane”, odprawione zostaną dopiero w nie- 
dzielę, w nocy, poprzedzającej święto Narodzenia Chrystu- 
sa Pana, podczas których zabrzmią kolędy. 

— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 0 
godz, 7-ej zrana, odprawiona będzie przed ołtarzem Matki 
" Boskiej Różańcowej uroczysta wotywa na intencję braci 
i sióstr bractwa Różańca św. z odśpiewaniem litanji i pro- 
cesja. 44 

— Jutro, 0 godzinie 9-ej zrana, w kościele św. Anny 

(po-bernardyńskim) odprawiona zostanie solenna wotywa 
z wystawieniem N. Sakramentu w puszce i procesją na 
intencję arcybractwa czci Niepokalanego Serca N. Panny 
- Marji ; 
— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli- 
cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-pauliiskim) odprawiona będzie ku Jej czci solenna wo- 
tywa. 


527,000 tonn w porównaniu z zawartością 318,000 
tonn innych flot. We wszystkich klasach okręty 
angielskie są większe i potężniejsze od arae a A 
wanych. 

Przyjąwszy nawet, że Anglja nie przystapiłaby do 
budowy nowych okrętów, to w r. 1897-ym i 1898-ym 
Francja nie przewyższyłaby jeszcze jej siły mor- 
skiej; Anglja wszakże chce wzmocnić swoją flotę 
wojenną i przystąpiła już do tego dzieła. Ministe- 
rjum marynarki zajęte jest obecnie badaniem pla- 
nów, które przedstawione będą izbie niebawem. Nie 
byłoby roztropnem, gdyby dla obalenia rządu naru- 
szono metodę uchwalania corocznie sposobów pokry- 


PRZEGLĄD POLITYCZNY, 


Kwestja powiększenia floty angielskiej, poruszają- 
ea dziś do eatin sapene rw ma Alboan, en 
ła w d: 19-ym b. m. na porządku dziennym w kształ- 
cie wniosku, postawionego imieniem opozygfi zacho- 
wawczej przez byłego ministra marynarki w gabine- 
cie Salisburyego, lorda Hamiltona. Dyskusja otwa- 
rła pole Gladstone'owi do wygłoszenia wielkiej mo- 
wy, rzucającej na ten ważny dla Anglji postulat 
chwili jasne światło. 


| 


——— 


MILUTKA ŻONA. 


łahostkę narażali swoje życie, prawda Karolu? 
| — A może tu idzie nie o drobnostkę — odzywam 
się, spoglądając znacząco na matkę. 
— O taką rzecz, iż nie warto nawet wspominać. 


POWIEŚĆ Ot, krewkość młodzieńcza, jakaś fałszywa ambicja 

przoż | i mie kroi le oj s. 
— Hm, to niech sobie trochę krwi upuszczą, a be- 
Alberta Wilczyńskiego. aaa to MY ZE eta A aih 
Gela diag — Karolku! — zawoła Cesia, siadając obok mnie 


i splecione dłonie opierając na mojem ramieniu. —Jak 
ty możesz tak ironicznie się odzywać o życiu najbliż- 
szych naszych przyjaciół? Toż może który zginąć 
lub nabawić się kalectwa... 

—. Dziuraby się w niebie nie zrobiła, gdyby i któ- 
ry zginął. Mniej byłoby fusów na świecie, 

— Karolu! Co tobie się stało, ja ciebie doprawdy 


— Ech... pogodzą się. | 

— Gdzież tam. Tak są rozsrożeni na siebie, że 
wczoraj Staś wyzwał na pojedynek Alfredą, 

Na to weszła Cesia z kawą na tacy i widocznie 
zmiarkowała, o czem mówimy, bo ręce jej drżały, gdy 
mi nalewała kawę do filiżan a już trzęsły się, gdy 
łyżeczką kładła kożuszek od śmietanki. nie rozumiem... No, nie żartuj i nie bądź takim Ka- 


— Sprobuj, uigdy takiej kawy nie piłeś — mówi ; i i iebi 
W ide cdr Zal m ję uprzejmością, przysuwając | tonem bezwzględnym, bo właśnie mamy do ciebie 


Togalka, czy bułki, a może babki z cukierni tutej- 
szej, wcale niezła. 

— Właśnie mówiłam Karolowi o wypadku z na- 
szymi >> — odzywa się matka. 


filiżankę przedemnie. — Sama gotowałam na ma- | prośbę. 
szyncę, sami zbierałam śmietankę z mleka... Chcesz | RA aa Czy żeby któremu służyć za sekun- 
| . 


— Znowu żartujesz—mówi Cesia z pewną niecier- 
| pliwością—a ja mówię serjo i wierz mi, że twoje kpi- 
| ny nie są tu na miejscu... przykrość mi robisz. 

awda, Karolku, czy to nie warjaty?... To Staś | — Tak jest, mój kochany—dodaje również obra- 
tak 14, ASIA ambitny — dodaje Cesia. żona teściowa,—Może to z ich strony jest szaleń- 

— Przepraszam cię — przerywa teściowa — to  stwem, może niedorzeczną brawurą, ale rzecz wcale 

Alfred pierwszy dał powód. Zawsze mówiłam, żejest nie śmieszna i powinien ktoś starszy wdać się w tę 
pom wszędzie sd wszystkiem arogantt... | sprawę... 

kawę, nie odzywając się wcale, gdy obie ko- — A ty, Karolku, to zrobisz, prawda?— rzecze Ce- 
biety zaczęły się sprzeczać o Stasia i Alfreda, który A i f 
- % nich więcej wart i który więcej winien. 
e 6 ci jeszcze? 
Kisz z przylewką, 

łem się na dolanie, a ona mówi dalej: 


= Ze obaj są warjataini, zgadzam, się na to, ale 


jeżeli mię kochasz, jeżeli prosba moja i mamy ma 
— pyta żona — wiem, że lu- | jakie u ciebie znaczenie. Ty masz takt, masz po- 
wagę i spokój, jesteś człowiek od nich starszy, oni 
| z tobą AL „Się będą.. no i wszystko załatwi się 
zgodnie, gładko, bez awantur, bo jak się ta rzecz 


aa aaua oan e deana oiae 000 
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kuyera Warszawskiego codziennie od godziny S-ej zrana do 8-e; 
wieczorem, w niedziela i święta od godziny 10-ej zrana do l-ej po południu. 


| - Rząd—wykładał Gladstone—musi uważać wniosek 


pancerzem. Okręty bojowe Anglji mają zawartość: 


| przecież nie możemy dopuścić, aby o jakąś drobną 


sia z grymasew, siadając mi na kolana, —Zrobisz, | 


4 Dnia 10 (22) grudnia 1893 r, _ 


„AO o 


SZAN 


wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedzielei święta zrana, nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne, 


OGŁOSZENIA 


- Reklamy: za jedan wiersz 
garmontowy albo jego miejsee 
pierwszy raz 25 -kop., każdy na- 
stępny-raz kop., 20, 
ekrologja: za wiersz 15 kop. 
Zwyczajne ogłoszenia; zą 
jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop, 
każdy następny raz 8 Kop. 
Małe ogłoszenia za jeden wy: 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze- 
nie minimum 20 kop. 
Nadesłane. za jaden wiersz 
garmontowy rs., 1. 
Ogłoszenia do Kurjera przyj* 
muje także Kantor własny Kuwe 
rjera w Łodzi. 
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cia potrzeb państwowych. Dlatego mówca liczy na 

to, że izba odrzuci zbyteczny wniosek lorda Hamil- 
| tona, i 
| „W dalszym przebiegu rozpraw kanclerz- skarbu,‘ 
| sir Harcourt, wskazał. na to, że: wedle zestawienia 
| admiralicji Anglja posiada w tej chwili 19 okrętów 
! bojowych pierwszej klasy, gdy Francja tylko 10. 
| W roku 1898 ym Anglja będzie miała 22 okręty 
wojenne pierwszej klasy, Francja 15. Gdyby naród 
angielski znał te fakty, pozbyłby się wszelkich trosk 
niepotrzebnych. Gdyby Anglja przyjęła szybsze tem-. 
po w budowie swoich okrętów, nicby mie przeszko- 
dziło innym interesowanym mocarstwom pójść za 
jej przykładem. Rząd zamierza niewzruszenie utrzy- 
mać przewagę floty angielskiej, zgodnie z tradycjami 
długich wieków. Obawy, jakie od miesiąca nurtu- 
ją opinję publiczną narodu, wyrosły z nieporozu- 
mienia. 

W środę zamknięto nadzwyczajną sesję izby fran- 
cuskiej;: nowa rozpocznie się, wedle przepisów kon- 
stytucji, w drugi wtorek po Nowym roku, d. 9-go 
stycznia. Tymczasem w ubiegłą niedzielę odbyły się 
| jeszcze dwa znamienne wybory uzupełniające do izby, 
| które dały zwycięztwo republikanom. W Brive (depar- 
| tament Corrèze) wybrano republikanina de Lasteyrie 
| 9,547 głosami, gdy przeciwnik jego, socjalista, otrzy- 
| mał tylko 2,352 głosy. W Nimes przyjdzie wpraw- 
| dzie do wyboru ściślejszego, ale na czele listy stoją: 
radykalista Doumergue i republikanin Marućjols 
z 5,307 i 5,000 głosów, gdy na socjalistów oddano 
głosów tylko 3,253. -W każdym razie przeto zwycię: 
ży tutaj także republikanin, mniejsza o to, czy jaskrą- - 
wej barwy, jak Doumergue, czy łagodniejszej, jak 
Marucjols. Charakterystyczną jest wszakże ta oko- 
liczność, że typ przeciwników czystego republikani- 
zmu zmienił się. Do niedawna kandydaci rzeczypo- 
spolitej musieli walczyć z monarchistami, dziś już 
tylko z socjalistami. 

Br. Z. 


| 


| rozniesie po Zakopanem, to io nas, gdzie bywali 
| tak często, mówić będą... kę 

— Niepotrzebnie się tak boicie i martwicie o 
nich—rzeknę, zapalając papierosa—oni sobie tam 
nie złego nie zrobią. Ja znam tego rodzaju poje- 
dynki między facetami. Narobią hałasu, wezmą le- 
karza, a skończy się na zadraśnięciu pałaszem po 


ręce. I będzie taki bohater pojedynku prezentował ' 

się wszędzie z palcem, ostentacyjnie zawieszonym ną ` 

| temblaku. Zaręczam, że obaj już mają przygotowa- 

ne na ten cel czarne morowe taśmy.. 

— Karolu'—zawoła żona, zrywając się—dziwny 

haina Czy masz co przeciw nim?—końezy z niepo- 

ojem. 

— No, żartuje sobie, bo jest w dobrym humorze— 

wtrąca matka tonem, w którym starała się hamować _ 

niecierpliwość—a swoją drogą zrobisz, o eo prosimy. 

Ja tak rzadko i oględnie obarczam cię mojemi żąda- 

| niami, że tym razem zadasz sobie trochę fatygi M 

dziesz do nich. No, no... nie trzeba się tak srożyć. ` 

— Wiele mamie i Cesi obowiązany jestem—rzeknę 

z całym spokojem—ale nie pójdę i w sprawę tak 

brudną wdawać się nie będę. 

— Jakto brudną, dlaczego brudną? — zapytała 
żywo. 

b Widzę, że coś wiesz, ale źle wiesz—dodaje ży- 

wo Cesia. a 

— A może ja dobrze wiem, może lepiej od was... 

— To nieprawda!—zawoła z oburzeniem teściowa, 
gdy na twarzy Cesi malował się niepokój jakiś — 
Stało się to wczoraj w południe, w restauracji, gdy 
ciebie w Zakopanem nie było. : 

— Mylisz się, moja droga, w restauracji był tyl- 
ko epilog z góry ukartowany afery, a cała rzecz 
stała się pozawczoraj już późno wieczorem tn, niedale- 
ko waszego mieszkania, na ścieżce koło moich okien. 


Cesia zbladła jak ściana i machinalnie chwyciła się 
ręką za stół 
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Più luce: 


L Bial moje HR wia gm za zadanie nza- 


Rozbudzono tak wielkie zainteresowanie się zja- Re 
wiskami wywoływanemi przez Eusapję Palladino; | gruncie oset osobiście i i przy pomocy kilku o- 
publiczność z taką naprężoną niecierpliwością czeka % ób na seansach z Eusapją dokonanych. 
na rezultat obserwacji „szczęśliwych”, którzy mieli Że pojawiać się będą w dłuższych odstępach, niech 

osobność być dopuszezonymi do ty ch tajemnic | mj tego czytelnicy za złe nie biorą, gdyż czas mój 

eleuzyńskich; redakcja i ja, w tym razie jej przed. | jest pochłonięty zupełnie zajęciami fachowemi i tyl- 
stawiciel, tylu pytaniami zarzueani jesteśmy; plotki i na usilne żądanie redakcji i ze względu na poczu- 
i tlumaczenia tak dziwaczne krążą po mieście, że | cję obowiązku, że każdy powinien walczyć z u- 
nikt dziwić się nie PA ae zadając gwałt natu- mysłową epidemją zagrażającą powrotem średnio- 
AARD biegowi mej myśli, najpraktyczniejszemu i wiecczyzny, zaszczytnej choć przykrej misji się pod- 
mao agonia sposobowi wykładu, odłożę jąłem. Bronisław Rajchman, 

ok wszelkie notatki, już to obserwacje, już to 

ztężi przygotowawcze zawierające i zacznę szereg 
mych artykułów od końca, to jest od konkluzji, do 
której na seansach medjumistycznych doszedłem. 

W olek „pó bej wyrazach da się ona streścić 
'w następujących tezach. 

: 1, W objawach okazywanych przez Eusapję Pal- 
ladino niema nawet najlżejszego śladu czegoś, coby 
p wyja przypuszczać, że grają w nich nowe nie zna- 
ne siły. 

2. Prawie wszystkie obja sopados może jednego, 
któremu nie miałem mbt A nódei | SED przy- 
patrzyć) dają się wytłumaczyć i wykonać bardzo Przytaczamy go, jako ciekawe odbicie wypadków i wra- 
(eea sposobami, po większej części bez na- | żeń. 

Iz „Od znajomego mi deputowanego, p. Leroy — pisze ta 

X ajdziwniejszą, najbardziej godną zastano- | pani—otrzymałam bilet wejścia do trybuny. Okrutnie 
wienia i popularyzowania rzeczą w tych doświadcze- | rada byłam, boć pierwszy to raz miałam znaleźć się we 


Relacja pani Mandel, 


|. 


Pewna wiedenka, pani Rosa Mandel, znajdowała się 
w paryskiej izbie deputowanych akurat w chwili, kiedy pa- 
dła fatalna bomba, Znalazła się tam—jak wiele innych 
osób—wiedziona ciekawością, chętką przyjrzenia się na 
własne oczy obradującym przedstawicielom Francji. 

Noi gr wyszła na tem, jak dowodzi list jej, prze- 
słany redakcji Wiener Tageblatt'u, 


miach jest natura i geneza wiary, jaką one wywołu- | francuskiej izbie deputowanych. Miejsce znalazłam na 
ją. Wiara ta polega na Saa ea ij rzeczy, mają- | skraju prawym pierwszej galerji, pod tą samą zatem gale- 
ieej w ogóle źródło w następujących pn zyczynach, rją, co sławną stać się miała dnia tego, Sąsiedzi moi, sa- 

-a) w bardzo małem rozpowszechnieniu wśród pu- | mi francuzi, byli to nowicjusze, pierwszy raz znajdujący 


się pod kopułą pałacu burbońskiego. Uprzyjemnialiśmy 
sobie czas pokazywaniem wybitniejszych wśród posłów 
osobistości, Przed nami w pierwszym rzędzie siedzeń roz- 
pierali się jacyś głośni i buńczuczni panowie, głośnemi 
très-bien! potakujący wciąż słowom prof, Mirmana, prze- 
mawiającego właśnie wśród izby, 

P. Mirman opuszcza trybunę wśród grzmotu oklasków. 
Słyszę, jak prezydujący coś powiada, W tejże chwili 
przedmiot jakiś syonący przelatuje przed oczami mojemi 
a góry w Uół, ale co to jest, na razie pojęcia nie mam, 
Słyszę lekkie klapnięcie, tak zupełnie, jakby kto strzelił 
z worka papierowego, potem czują silne uderzenie w gło» 
wę, widzę jakieś dwie iskry, przelatujące mi po sukni, 
chwyta mnie jakiś nieokreślony ból, spada mi na lewą no- 
gę jakby uderzenie młota i przelatuje mi po głowie myśl, 
że coś stać się musiało. 

Słyszę zewsząd wołenia: „Gardez le sang-froid! ne 
tougez pas!” („Zimnej krwii nie ruszać sią z miejsc!” ), 
Nie widzieć nie mogę, bo sala cała pełna jakiegoś szaro- 
białego obłoku kurzu i dymu, Czy jakaś woń przejmują” 


„bliczności elementarnych zasad fizyki i fizjologji zmy- 


b) w zupełnej nieznajomości sposobu, jak się zdo- 
bywają nowe prawdy naukowe (metoda adania); 
©) w tem, że zawody, którym się pojwiększej części 
udzie cywilizowani poświęcają, dają minimalną, jalbo 
"nie dają żadnej sposobności do ro eiii obserwacyj 
nad zjawiskami przyrody, a więc: w braku wprawy 
do badań zjawisk fizycznych, 
(W tych zaś punktach mieszczą się już szczegółowe 
przyczyny, jako to nieznajomość całego obszaru do- 
skosale poznanych złudzeń zmysłowych, WA 
usposobienia i suggestji, oraz tej okoliczności, 
nauka logiki bardzo dawno już przewidziała i RA 
gala sofizmaty w rodzaju 
„jest to dla mnie minnt E niezrozumiałem, a więcm. 
musi „być zjawiskiem nowem, nieznanem nauce; ” 
„nie widzę tu przyczyn fizycznych, a więc... muszą 
one być ADPNOJNENA: 
„Die mogo t ego powtórzyć, a lias p należy to do | 
sk, n 


świata zjawisk, który PoR ero odkryć należy; | 98 rozeszła się, o ozem pisano, tego powiedzieć nie mogę, 
znakomity astronom lub chemik nie umiał odró- | bom jej nie czuła, . Jle chwil ubiegło, nie wiem, dość żem 
al „Az benedyktynki fałszywej od prawdziwej, ' poczuła nagle, jak mi coś Su mowa ak ode mia A aaao iY aen ata po twarzy cieknie i wo- 


= - Moja żona—mówię najspokojuiej—przez długi , dziesiąt reńskich, a ale mi zawsze ali to aA Akon a AJAn OIA prawie Od A NOZE i to, co jeszcze 
czas spacerowała z Alfredem po tej ścieżce, co z za | winien; odda z pewnością.. „ Ależ to podły ten Alfred... 

firanki mojego okna doskonale widziałem, a tymeza: | Ja tego nie wiem nie twierdzę, żę tak jest- 
sem drugi świadek ich rozmowy, pan Stanisław, sie. ` mówię obojętnie — ale usprawiedliwi mię mama, że 
dział ukryty w zaroślach i gdy się rozeszli Cesia i w tę sprawę wdawać się nie mogę, tembardziej, że 
Alfred, wypadł z ukrycia... Spotkali się tuż przed mo- jutro rano wyjeżdżamy do domu. Dlatego proszę cię, 
jem oknem i słyszałem całą kłótnię... | moja Cesiu, jak tylko poczujesz się lepiej, zabierz się 

— To nie może byćl—krzyknie matka silnie wzbu- | | do akowania swoich rzeczy, 

rzona— przesłyszałeś się, Wczoraj. u mnie był Staś | bie kobiety spojrzały na siebie znacząco, twarz 
ize wszystkiemi szczegółami opowiedział całe zaj- | matki z czerwonej j jn stawała się siną, tak, jak owe- 
ście. go dnia po powrocie z balu, gdy Cesi dawała repry- 


— Skłamał--powiadam ną to. | mendę, 
— On nigdy nie kłamie! | — Janie myślę jechać—wyrzekla szorstko—jęst 
— A wnie się zdaje, że nigdy prawdy nie mówi. , mi tu dobrze, 


Zresztą proszę się spytać Cesi, bo ona widziała, jak | 
Stanisław wyskoczył z zarośli. 

— Prawda, Cesia, widziałaś? 

Ale Cesia nie rzekła ani słowa i zaczęła się chwiać 
na nogach tak, że posadziłem ją na krześle i pobie- 

głem do kuchni po szklankę wody, którą a saa 
ej twarz. Ocuciła się trochę, ale była przygnę- 
GR i zmaltretowana, ze oko bezmyślnie 
zwróconym na mnie, że doprawdy żal mi się jej zro- — Tak, nie wiedziałem, że interesy męża są różne 
biło. Przysiadłem się więc do niej i zacząłem ście- | od interesów żony. To jeszcze jedna dlą mnie nowi- 
rać z czoła krople zimnego potu, które gromadnie | na—mówię z całym wysiłkiem woli, aby zapanować 
występowały. Matka, cała czerwona, siedziała na | nad sobą. —Nie chcesz jechać ze mną, dobrze, zostań, 
kanapce, poruszając się febrycznie, a oczy biegały zapewne interesy twoje wymagają tego. 
jej tu i tam, jak u ostrowidza.» Jakie interesy? Nie mam żadnych. 

— Otóż widzi mama—odzywam się po chwilowem — Proszę cię, Cesin—wyrzekłem nieco żywiej, wsta- 
powszechnem milezeniu—tak się rzecz miała, a nawet ` jąc z krzesła—nie sądź, że jajem tak naiwny, żebym 
wiem detalicznie, o co właściwie Staś się vbraził,.. nie widział, co się koło mnie dzieje. Więcej wiem, niż 
Chce mama znać ten szczegół? sądzisz,., Precz talem cały twój pamię nar e 

— Mów! — Jak smiałeś|—krzykuęlą, podbiegając ku mnie, 

— Stas podsłuchał, jak Alfred opowiadał Cesi, że | — Śmiałeni, bo jesteś moją żoną, nosisz majo 
mama ciągle udziela Staziowi zapomóg zę swojej | nazwisko, szło więc tu o mój honor., Zresztą t 


— To też tylko my z Cesią pojedziemy, .. 

— Dlaczegóż mąmy tak ee, | rż RATĘ 
się żona cichym głosem. 

— Dla wielu przyczyn, a jeszcze dlatego, że inte- 
resy moje wzywają mię do powrotu. 

— A cóż mnie twoje interesy obchodząl—wyrzekła, 
uśmiechając się ironicznie. Spojrzenia i ruchy głową 
matki dawały jej do oporu zach 


8y.. į wielu rzeczy ule EENI była śmieć, a śmiałaś.., 
-- R lamstw o! — zawołała, stając na równe nogi | 
Łezcięlnoe klamstwo! Pożycząam mu oząsem po kilka: 


' wzrokiem i pewnego rodzajy zuchwalstwem, podsu- 


~= Kiedy do tego doseło—mówi a rozlskrzonym | 


z 


| ła ktoś tuż nade mną: 
Voeuil!” („Ach, mój Boże, oko mi wysadzono!”) Opamie- 

tuję się i spostrzęgam tuż przy swojej głowie twarz jakiejś 
panienki, twarz gałą we krwi, co właśnie mnie ną twarz 
pociekła, 

Od tej chwili plączą mi się pojęcia czasu i przestrzeni, 
Słyszę, jak mi mówią: „Ma pauvre dame, vous ĉtes bien 
blessée!” („Biedna moja pani, pani bardzo skaleczona! ” ); 
czuję, jak dwóch panów niesie mnie po wązkich schodkach, 
krwią obryzganych; ciągną mnie potem korytarzami jakie. 
miś, przez sale całe w dywanach, wepaniałe. Gdziebądź 
rzucę okiem, pod nogami mojemi kręw. Nareszcie dosta- 
jemy się do wielkiej jakiejś sali i kładą mnie na kanapę. 

Po niejakim cząsie czuję na twarzy chłód, otwieram 
oczy i widzę wielu panów, którzy okładają migłowę chust- 
kami, w wodzie z lodem zmoczonemi, Słyszę, jak ktoś 
mówi: „Trzeba najpierw krew zatrzymać!” szukają noży- 
czek— niema, wołają o igłę i nitkę—niema igły ani nitki; 
wreszcie ktoś przedostaje się do mnie z butelką w ręku, 
ktoś inny chwyta ją i—przypadkiem tłucze! Nareszcie 
słyszę okrzyki: „Ah, les internes! Les médecins de 
l Hotel Dieul”—=jesteśmy uratowani, Mnie i moim współ- 
towarzyszom niedoli nakładają opatrunki, cała sala (był 
to bufet parlamentu—ła buvette) zapełnia się materacami, 
robi się dokoła nas istny szpital obozowy. Jestem nie: 
zmiernie rąda, że mnie z kanapy mojej nie ruszają, 

Od tej chwili rozjaśniają mi się wspomnienia. Widzę 
pochyloną nade mną jakąś bardzo miłą damę francuską, co 
wciąż obejmuje mnie i opowiada: „Pani uratowałaś mi ży- 
cie, boś otrzymała to, co wprost na nas padało! Pani prze- 
chyliłaś głowę i w panią trafiły pociski, wprost ku mnie 
lecące. ” 

Wymieniła swoje nazwisko; pani Lemuet. Ona i szwa- 
gier jej rozpływali się nade mną, prosili, abym nimi roz- 
porządzała i opuścili mnie nie pierwej, aż któryś z kwe 
storów przyrzekł solennie, że mną się specjalnie zajmie, 

Lekarz, który rany mi opatrywał, a otrzymałam pocisk 
w głowę, odłamek bomby i gwóźdź w lewą nogę—przed- 
stawił mi się jako deputowany z departamentu Hautes Py- 
renćes. Po nim przedefilowało przede mną Bóg wie ile 
osób; ściskali mi ręce, mówili coś o wielkiem współczuciu. 
Jeden z nich, jegomość o rozumnej, dobrej twarzy, rzekł 

i: „Jestem prezydentem izby, Dupuy; zrobię dla pani 
wszystko, co będzie w mojej mocy.” Łatwo, panie redakto- 
rze, wyniesiesz ztąd ó moim stanie ówczesny m pojęcie, żem 
nie poznała na razie człowieka, którego co tylko widzia- 
łam na trybunie prezydjalnej, Nie poznałam również Qa- 
simirePerier'a = powiedziano mi tylko potem, że był 
przy mnie i że rękę wi ściskał. 

Teraz jednak nasuwałojsię pytanie, ważne pytanie: „Jak 
ja się ztąd wydostanę?* 

I opowiada autorka listu, że kwestorowie postanowili 
skaleczoną przewieźć do domu zdrowia dra Dubois, jak 
jednak wpierw do protokułu ją stawiono. » Istotnie 
w jednem z biur, dokąd panią Mandel przeniesiono, spi- 
sano zeznania protokularne i — poslano po wóz am- 
bulansowy i zatelefonowano o pokój w domu zdrowia, Ale 
oto nagle wbiega jakiś woźny z rozkazem, aby wszystkich 
bez wyjątku rannych zgromadzić do jednej sali, gdzie ba- 
dać ich będzie p. prefekt policji, Nowy zatem etap po 
niewesołej i tak drodze! 


ajae się prawie pod samą twarz moją—skoro nie ` 
yte 


o tyle szlachetny czy honorowy, że nie ugzano- 
waleś prośby mej, zamieszczonej na pierwszej kartce 
zeszytu, i poważyłeś się wykraść z ię pokoju to pi- 
smo—to sobie jedź sam, ja zostanę, Czyż koniecznie 
mamy żyć razem?.... 

Wstałem i z miną najprawdziwszego anglika ukło- 
niłem się obu paniom z głębokiem uszanowaniem, 
wziąłem kapelusz i nie wyszedłem, ale wypadłem, jak 
strzała, na ulicę... Powstrzymywany przez całą go- 
dzinę gniew, oburzenie i zgrozą wybuchnęły całą mo- 
cą, gdym, jak szalony, przeskakiwął kamienie koło 
budującego się konin biegł na plac, zwany Klepa- 
rzem, gdzie zatrzymują się furmanki góralskie do 
na, jedi Nie będę czekał do jutra rana, natychmiast 
jadę do Chabówki, najbliższej stacji kolejowej, i no- 
cayn pociągiem wracam do domu... Nie mogę tu go- 
dziny jednej pozostąć dłużej, powietrze mię dusi i 
rozpiera piersi, ja padnę, aj 
nie m s? . jechać, Jaknajprędzej jechać... 

Góral, którego ugodziłem a fg Ą prosił o zwło- 
kę czasu na godzinę, żeby mógł udoś się do swej 
chaty i wziąć obro u na drogę. Nie zgodziłem się 
na to, lecz wsiądłszy do budy, płótnem nakrytej, ka- 
zalem jechać przed Tawo tok, gdzie mieszkam. Mu- 
siałem mieć gorączkę, która w pewnych razach u 
osób nerwowych podwaja siy bo w niespełna pół 
po dziny spakowałem wszyst! ie moje rzeczy, kase: 
em wynieść na furę, załatwiłem rachunek Z gospo 
dynią, lampę i pościel pęlertom ep do mieszka- 
nia matki, wskoczyłem do budy i jazda. 

Mijając dom, gdzie s py Ar, moja, małżonka, 
spojrzałem na genei w okna—nie wi „A » 
ha, to lepiej... W ostatniej chwili dalem, sp ie- 


walom ib, że może... że to i owo,,, ale nie, to niel 
(Dalszy ciąg nastąpi) 
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o w łeb sobie wypalę... 


Nr. 353 | 
Wlecze się tedy pani Mandel z kwestorem swoim przez 
labirynty kurytarzów i pada na stołek w sali, gdzie osób 
kilkanaście już czeka. Stół zielonem suknem okryty, 
w pośrodku na nim—kilka lamp. Kilku panów idą z lam- 
pami temi od jednego do drugiego z „badanych” i przy- 
glądają się im pilnie, gdy prefekt policji i prokurator je- 
neralny raz jeszcze wszystkim po kolei każą opowiadać 
cały przebieg żywota. Rozumie się ten i ów niecierpliwi 
sie, wyrzeka, irytuje się, wymyśla—a im bardziej niecier- 
pliwi się i wymyśla, tem podejrzliwiej patrzą na niego pa- 
nowie upięci trójkolorowemi szarfami, 

„Była godzina 9 wieczorem, kiedy nareszcie zawołano: 
„Madame Mandel!” i podniosłam się z trudem z krze- 
sełka, na którem od godzin kilku siedziałam z zaciśnięte- 
mi z bólu zębami, Ale jak zaczęto domagać się ode mnie 

„szczegółów -z całego życia, a potem papierów legitymacyj- 
nych, tak mimowoli wpadłam w pasję. Panowie bardzo 
znacząco spojrzeli po sobie i—postanowili odesłać mnie 
ìo domu zdrowia pod eskortą. 

Chwała ci Boże, koniec tortur! Nosze, na których mię 
położono i wniesiono do wozu ambulansowego, wydały mi 

ię rajskiem posłaniem. 

* Dostawiono mnie—zawsze pod strażą—do Maison de 
ganté Dubois i wzięli mię natychmiast w opiekę chirur- 
dzy. Nazajutrz wyjęto mi z ciała okrachy bomby i gwóźdź 
į—dziś czuję się już tak dobrze, że nie utradza mię wcale 
dyktowanie tego listu. Przestałam też być „podejrzaną” 
osobistością, dzięki wdaniu się w sprawę przyjaciół mo- 
ieli...” 

Słowem, istna odyseja, po której przebyciu ma się isto- 
tnie niezwykłe wspomnienia, ale i nogi i ręce pocięte. 

Energiczna wiedenka kpi sobie jednak z całej przygo- 
dy i zapewnia na końcu listu, że nienazbyt drogo opłaci- 
ła przyjemność znajdowania się w parlamencie paryskim 
akurat w słynnym po wieczne czasy dniu rzucenia słynnej 
bomby. 7 

To już rzecz gustu. 
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(A) 


Od administracji. 

Z powodu kończącego się kwartału i 
roku uprzejmie prosimy sz. prenume- 
ratorów o wczesne nadsyłanie przed- 
płaty na kwartał następny, od tego bo- 
wiem zależy regularny odbiór naszego 
pisma. Dla- uniknięcia nieporozumień, 
uprzedzamy szanown. prenumerato= 
rów miejscowych ,,laurjera*, iżprzed= 
' płata na ręce roznosicieli może być 
wnoszona jedynie za kwitem sznu- 
rowym. pieczęcią administracji opa- 
trzenym, w przeciwnym bowiem razie 
za wpływ pieniędzy odpowiadać nie 
możemy. Krenumeratorów zaś pro- 
winejonalnych uprzedzamy, iż przed- 
płata winna się zaczynać od 1-go ka- 
śdego miesiąca n. st. itoż samo koń- 
czycna ostatnim dniu każdego miesią- 
ca, ydyż inaczej powstaje podwójny 
kosżt portorjów dla prenumeratora. 
Wszelkie listy pieniężne i korespon= 
dencje, tyczące się prenuneraty lub 
ogłoszeń, winny być adresowane 


wprost do ADMINISTRACJI 


sti URJERA W ARSZA W SHIH- 
GO“, plac Teatralny nr. 9. 


Wiadomości bieżące. 


= Jak donoszą Nowosti, senat rządzący wyjaśnił, iż 
wszelkie pokwitowania na kontraktach wynajmu 
mieszkań oraż na innych dokumentach ż odbioru pie- 
niędzy podlegają opłacie stempla w wysokości 5 kop. 


= Z powodu zapytania kuratora jednego z okrę- 
gów naukowych i lanenih oświaty, jak donoszą 


Nowosti, wyjaśniło, że osoby, które ukończyły 4 kla- 


sy gimnazjalne, przy wstępowaniu do wojska na 
ochótnika 2-ej kategorji pęki 3-ej) zwolnione być 
winny od wszelkiego egzaminu dodatkowego. 

i = Petersb. wied. piszą: Słyszeliśmy, iż do opinji 
właściwych instytucyj tzodaławieśo projekt towych 
przepisów, dotyczących kościoła ewangelieko - lute- 
rańskiego w Rosji, opracowany przez departament 
obcych wyznań. Na szczęgólna uwagę zasługuje u- 
wolnienie pastorów od trosk, związanych z admini- 
stracją dobrami pastorów. Zarząd temi majątkami 
Lądka będzie władzy administracyjnej, oraz 
' przedstawicielom z grona parafjan. Pastorowie o- 
trzymywać będą pensje rządowe. 


= Petersb. list, zamieszcza następującą informację: 


Dowiadujemy się, iż calkowita sieć kolei w Króle- 


stwie Polskiem przejdzie w niedalekiej przyszłości 
do skarbu. Termin wykupu kolei dąbrowskiej, nad- 
wiślańskiej i łódzkiej nastąpi już niebawen. 
= Russk. żizń przytacza niektóre szczegóły 0 no- 
wej ustawie wekslowej, która czytana będzie w ra- 
dzie państwa jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca lub 
najdalej do 13-go 'stycznia. . Według nowej ustawy, 
zobowiązanie wekslowe nie może być mniejsze od 
rs. 100. Niżej tej sumy weksel staje się prostym re- 
wersem. Zmiana ta wprowadzona została w celu 
"ograniczenia zobowiązań wekslowych, jakie zaciągać 
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może ludność uboższa, Wyjątek stanowią zobo- 
wiązania, jakie w formie wekslu może przyjmować 
Bank państwa lub instytucje kredytowe. Ustawa 
wprowadza oddzielny typ wekslu jarmarcznego, przy- 
czem wydane zostaną specjalne dlań przepisy. We- 
ksel przerwany lub uszkodzony nie przestaje być wa- 
żnym, jeżeli wszystkie jego części zostały zachowa- 
ne. Mimo to od sądu zależy uznać weksel, jako zapła- 
cony.  Poręczyciel odpowiada za weksel bez wzglę- 
du na to, że weksel nie obowiązuje wystawcy z po- 
wodu np. jego małoletności. . Weksel może być oka- 
zany do spłaty tylko w godzinach zajęć (godzinach 
kaneelaryjnych). . Spłata wekslu u rejenta może się 
odbywać z powoda protestu lub bez niego. W razie 
przepuszczenia terminu wekslu dokument traci cechy 
zobowiązania specyficznego. Dochodzenie z wekslu 
zaprotestowanego może się odbywać względem wy- 
stawey po upływie 5 lat, względem żyranta zaś przez 
rok. W razie zgubienia wekslu wierzyciel. winien 
zawiadomić wystawcę przez rejenta lub wogóle w ten 
sposób, aby pozostał ślad zawiadomienia. Wystaw- 
„ca w takim razie nie może wcześniej spłacać waluty, 
aż po upływie roku od daty zawiadomienia. 


= Warsz. gub. wiedom, donoszą o zapadłej decy- 
zji sprzedania 9-ciu partyj żyta, które będąc w ma- 
gazynach wojskowych uległo zępsuciu, lecz może być 
użyte do pędzenia okowity. Żyto w ilości 121,300 
udów zostanie sprzedane w drodze licytacji. Sprze- 
aż dopelnia się z tym warunkiem, aby nabyte żyto 
nie było obrócone na mąkę i z tego powodu do licy- 
żawcy gorzelni oraz osoby przedstawiające dostate- 
ezną gwarancję, że kupionego żyta nie użyją na 
pokarm. 
= Z rozporządzenia Banku państwowego prz 
kasie powiatowej opoczyńskiej otwarta będzie odd. 
13-go stycznia r. p. kasa oszezędności. Wkłady będą 
przyjmowane od kop. 25 do rs, 30 i liczyć się od nich 
ma 40/, rocznie. 
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odu świąt Bożego Narodzenia p, oberpo* 
licmajster zamieszcza w Gaz. polic. następujące roz: 
porządzenia: „Codziennie rano komisarze cyrkułowi 
w asystencji lekarzy miejskich powinni jaknajszcze- 
gółowiej i z wszelką dokładnością rewidować wszyst- 
kie bez wyjątku ryby i w razie wykrycia najmniej- 
szego śladu zepsucia konfiskować, a przekupniów po- 
ciągać do odpowiedzialności sądowej. Jednocześnie 
należy zwrócić uwagę na rozlokowanie się handlują- 
cych na targach, aby przejścia i chodniki były wolne i 
utrzymywane w zupełnej czystości.”—,„Polecam ko- 


rewizji wszystkich bez wyjątku sklepów kolonjalnych, 
garkuchni, cukierni, restauracyj i t. p. zakładów, 
w których produkty spożywcze sprzedają w sta- 
nie surowym lub przerobionym; przy rewizjach na- 
leży zwracać uwagę nietylko na same artykuły, 
lecz i na czystość lokali oraz naczyń. ”— „Ponieważ 
obecnie spodziewany jest większy napływ wozów 
z produktami spożywczemi, przeto dla utrzymania 
swobodnej iM polecam dopilnować: 1) aby 
wozy nie nagromadzały się przy moście i rogatkach; 
2) aby nie przystawały na ulicach dla sprzedaży pro- 
duktów; i 3) aby jechały stępa, trzymająe się bezwa- 
runkowo prawej strony.” — „Polecam komisarzom 
cyrkułowym zobowiązać właścicieli domów, aby stró- 
że w wigilję Bożego Narodzenia oraz w same święta 
w celu zapobieżenia kradzieżom, jakie mogą się zda- 
rzyć wskutek wydalenia się z mieszkań lokatorów, 
ciągle byli obecni w domach i rozciągali baczny do- 
zór nad bezpieczeństwem; w domach, gdzie jest kilka 
wejść, bramy niedozorowane przez stróżów należy 
bezwarunkowo zamknąć. Nadto komisarze dopilnu- 
ją, aby wszystkie szynki i zakłady traktjernicze, ma- 
jące wygląd szynku, w których nie są przygotowy- 
wane jedzenia gorące, zostały zamknięte w wigilję, 
t. j: d. 24-go grudnia, o godz. 8-ej wieczorem i aby 
w pierwszy oraz drugi dzień świąt zamknięto je na 


ściołach.” 


= Na rzecz domu zarobkowego Pinkus Lindewejs 
złożył, jak donosi Gaz. polic., 150- rs.; razem z po- 
przedniem fundusz wynosi 6,166 rs. 57 kop. Na ba- 


200 rs., z poprzedniemi 2,348 rs. Wreszcie tenże Fe- 
licjan Jankowski 200 rs. i Laszczko 3 rs. złożyli na 
| korzyść przytułków noclegowych. 


taeji dopuszczeni będą tylko właściciele lub dzier-* 


misarzom i lekarzom miejskim dopelnienie jeneralnej ` 


KURIER WARSZAWSKI,  Dnfa 22 grudnia 1808 e 
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zasadach ogólnych do ukończenia nabożeństwa w ko- | 


|| 


rak przy uliey Czerniakowskiej Felicjan Jankowski | z 


skargę do ministra finansów. 


= W dniu wczorajszym pochowano na cmenta- 
rzach: brudzieńskim 4 mężczyzn, 2 kobiety i 7 dzie- 
ci; na żydowskim: 2 mężczyzn; na powązkowskim 1 
mężczyznę i 2 kobiety; na ewangelicko-augsbur- 
skim 2 kobiety. Ogółem pochowano wezoraj 20 zwłok. 


= W Warsz. Dniewn. czytamy: „Na odbytem 
w d. 20-ym grudnia posiedzeniu komisji miejskiej 
warszawskiej do spraw fabrycznych po raz pierwszy 
została. poruszona i urzędownie postawiona kwestja 
długości dnia roboczego w fabrykach. Jak wiado- 
mo, prawodawstwo. russkie długości tej nie określa, 
wskutek czego fabrykanci nie krępowali się i usta- 
nawiali 13, 14, a nawet czasem i więcej godzin robo- 
czych na dobę w domniemaniu, że prawo im nato 
pozwala. Jeżeli jednak prawo nie zawiera bezpo- 
średnich wskazówek, dotyczących ścisłego określe- 
nia trwania dnia roboczego, to za to istnieją analo- 
giczne punkty, jak np. art. 431 ust. przem., ustana- 
wiający dokładnie czas roboczy w zakładach rze- 
mieślniczych (od godziny 6-ej zrana do 6-€ej wieczo- 
rem). Zdawałoby się, że z tego, jako logiczna ko- 
nieczność, wypływa wniosek, że przynajmniej w fa- 
brykach, pracujących ręcznie, a zatem nie mających. 
skomplikowanych urządzeń technicznych i z tego ty- 
tuła zbliżonych do zakładów rzemieślniczych, trwa- 
nie dnia roboczego nie powinnoby przekraczać nor-. 
my, wskązanej w art. 43] ust. przem., zwłaszcza je- 
żeli się weźmie na uwagę, że ani w prawie, ani 
w teorji, ani w naturze niema zupełnie ścisłych gra- 
nie między takiemi fabrykami a zakładami rzemieśl- 
niczemi, jako pojęciami. Powodując się tem, inspe- 
ktor fabryczny okręgu warszawskiego nie udzielił 
fabryce wyrobów tabacznych pana P. pozwolenia na 
czasowe, wskutek nadzwyczajnych obstalunków, 
przedłużenie o dwie godziny dnia roboczego. Pan 
P. wniósł na inspektora fabrycznego zażalenie do ko- 
misji, a gdy ta nie uchyliła decyzji inspektora, wniósł, 
Roztrząśnięciem tej 
to właśnie skargi zajęła się komisja na posiedzeniu 
z d. 20-go grudnia. Wobee braku w prawie wska- 
zówek co do trwania dnia roboczego w fabrykach 


„(dla jednej i tej samej zmiany robotników) zadecy- 


dowanie przez ministra finansów skargi pana P. bę- 
dzie miało bardzo doniosłe zasadnicze znaczenie. Na 
temże samem posiedzeniu komisja, zgodnie z wnio- 
skiem pomoenika inspektora fabrycznego, p. Doliń- 
skiego, skazała fabrykanta Groszkowskiego na karę 
25 rs, za niezgodne z przepisami prowadzenie listy 
imiennej robotników.” 


= Ulica Bonifraterska po ukończeniu robót, spo- 
wódowanych zapadnięciem się ziemi, została od dziś 
dla ruchu kołowego otwartą. 

= Dnia 26-go oraz 27-go b. m., z powodu świąt 
Bożego Narodzenia, ruch parostatków na Wiśle bę- 
dzie wstrzymany. 


EA we So y 
= Sędzia pokoju 19-go rewiru m. Warszawy si- 
wiadamia o wakującym spadku po Tadeuszn Gozda- 
wie Boguszewiczu. Spadek ten składa się z kapita- 
łów, deponowanych w Banku Państwa. 


= Władza gubernjalna postanowiły zreformuwać 
przepisy, dotyczące świadectw dla koni, wyprowadza- 
nych na targi. Zmiana owa ma na celú utrudnienie 
sprzedaży zwierząt, nabytych droga nieprawą. 


= Naczelnik dyrekcji naukowej, rz. r. st. Abra- 
mowicz, przyjechał z Łodzi. 


= Z teatru i muzyki, 

* Jutro z powodu wigilji świąt Bożego Narodzenia 
widowisk w teatrach warszawskich nie będzie. 

* Teatr Mały daje dzisiaj operetkę Millockera 
„Zaklęty zamek”, której obsadę tworzą panie: Czo- 
snowska, Babińska i Swięcka, pp. Dyliński, Misie- 
wicz, Proniewicz i Rzecznik. 

* W przyszłym tygodniu śpiewane być mają na- 
stępujące opery: „Carmen” (wtorek), „Straszny dwór” 
(środa), „Afrykanka” (czwartek), „Mignon” (piątek) 
i „4ydówka” (sobota). 

* Panna Marczellówna powraca dzisiaj z urlopu, 
spędzonego na gościnnych występach w Poznaniu. 

Znakomita artystka ukaże się w przyszływ tygo- 
dniu dwukrotnie na deskach teatru Rozmaitości: 
w piątek w „Nauczycielce” i w sobotę we „Tlipocie”, 

Przyszłotygodniowy repertuar teatru Małego wy- 
pelni w całości niemal nowa operetka „Zaklęty za- 
mek”, ciesząca się olbrzymiem powodzeniem. 

We środę tylko i w piątek dla wypoczynku arty- 
stów, grających w „Zaklętym zamku”, dane będą ope- 
retki „Weseli spadkobiercy” i „Dziecko szczęścia”. 

* Dziś w teatrze Wielkim „Carmen” z udziałem 
pp. Hausmanówny, Przygodzkiej, Skalskiej i Mar- 
szałkowskiej, pp. Collego,. Broggi-Muttiniego, Mor- 
lacehiego i Orottiego. ż 
* Rozmaitości dają dziś trzy komedje: „Pannę 
posagiem”, „Boubouroche” i „Przyjaciel męża”. 

* Dziś na scenie Rozmaitości odbyła się czytana 
próba z komedji w jednym akcie Zygmunta Przybyl- 
skiego p. t. „Zjazd koleżeński”, role spoczywają 
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w rękach pp. i ; Borkow 
skiej, Bogusławskiej, Szymanowskich (matki i córki) 
i Szymborskiej, pp. Frenkla, Ostrowskiego, Praźmow- 


skiego, Palińskiego, Rolanda, Wolskiego, Owerły i 
Zejdowskiego. En 

Nowość powyższa odegrana będzie na najbliższym 
poranku kasy pożyczkowej. 

Nadto odezytano jeszcze obrazek dramatyczny 
w jednym akcie, tłumaczony Z niemieckiego, z udzia- 
łem pani Litdowej, pp. Boleslawskiego, Ładnowskie- 
go i Nowickiego. 

* W przyszłym tygodniu zjeżdża do Warszawy 
słynna skrzypaczka wioska, È America Montenegro, 
wraz z fortepianistką, panną Fanny Majsels. i 

Pisma piemieckie i włoskie nazywają tę młodziut- 
ką i piękną artystkę pierwszą z koncertujących 
skrzypaczek. 

* Intermezzem, które obecnie pozyskało niezwykłe 
powodzenie w teatrze Rozmaitości, jest „Polka hu- 
morystyczya”. kompozycji L., Lewandowskiego, Z40- 
patrzona przez pełnego młodzieńczej werwy mistrza 
w dewizę Ben-Akiby: „Wszystko to już było”. 

' I rzeczywiście, w olbrzymiej tej wstędze rytmów 
tanecznych spotykamy co chwila motywy znane a 
popularne, począwszy od Straussów i Ziehrerów, a 
skończywszy na Sonnenfeldzie i naszym Lewandow- 
skim. 

Więe chociaż „wszystko to już było”, to jednakże 
tradycja szczerego humoru i wesołości tak jest za- 
wsze sympatyczna, że po dreszczach dramatycznych 
i wybuchach śmiechu miło jęst odpocząć przy dźwię- 
kach tej olbrzymiej „Polki humorystycznej”, która 
co wieczór jest zawzięcie oklaskiwaną i bisowaną, 

Utwór ten pomieszczony został w albumie tańców 
(wydanym na r. 1894-ty przez księgarnię Gebethnera 
i Wolffa) obok dwóch, mazurów Í. Lewandowskiego 
(„Fredro? i „Stary druh”), prześlicznych walezyków: 
Volistedt'a („Perła Dunaju”) i Fahrbacha („Zwiastun 
karnawału”), oraz całego szeregu polek i kontredan- 
sów Ziehrera, Wagnera i innych. 

Album ten wyróżnia się zręcznością w wyborze no- 
wości tanecznych. ; 

Do nader sympatycznych i pożądanych nowośći 
na dobie zaliczyć należy wydawnietwo p. t. „Trzy- 
dzieści dawnych kolęd na melodykon, fortepian, albo 
na cztery głosy mieszane”, wybrał i ułożył Włady- 
sław Rzepko (nakład Gebethnera i Wolffa). 

Znajdujemy tu zbiór najpiękniejszych melodyj l- 
dowych, począwszy od „W żłobie leży”, aż do „Lut- 
lajże Jezuniu”, które stanowią ozdobę repertuaru 
„Lutni”. 

Opracowanie artystyczne tych pereł muzy ludowej 
zasługuje na popularność wśród ognisk domowych, 
dla których wydawnictwo to głównie jest przezna- 
CZONE. 

* Wezorajszego wieczora znajdowało się na przed- 
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 552, Rozmai- 
tości 405, Małym 345; na wystawach: obrazu „Mo- 
dlitya” W. Szymanowskiego w resursie obywatel- 
` skiej 124, etaograficznej 10 i muzeum tzeimieślnieze- 
go 46. 

= Obrady kanalizacyjne. ` 

Wezorajszego wieczora obradował po raz ostatni 
w tym roku komitet budowy kanałów i wodociągów. 

Na wst/zpie odczytano wnioski komisji technicznej, 
z których. następujące ważniejsze zostały przyjęte: 

Przy budowie osadników postanowiono zastąpić 
światło naftowe oświetleniem elektrycznem, W tym 
celu kornitet ustawi własną dynamo-maszynę; wszyst- 
kich larnp żarowych będzie 60. Eksploatacja i urzą- 
dzenie na przeciąg trzech miesięcy kosztem 2,147 rs. 
powierzono firmie Brautman i Witkowski. 

Na wniosek naczelnego inżeniera miejskiego, p. 
Mościckiego, zdecydowano miejskiej fabryce betono- 
wej udzielić załiezki na rachunek roboty spodów ka- 
nalizacyjnych. 

Wreszcie zmieniony został dotychczasowy system 
dostawy furmanek, płatnych obecnie dziennie. Odtąd 
opłata ustanawia się od objętości wywiezionej ziemi 
w stosunku do przestrzeni wywiezienia, poczynając 
od j wiorsty. 

kolei porządku dziennego komitet zatwierdził 
dostawę części metalowych do robót kanalizacyjnych 
przez fabrykę Refelda i Dubeltowicza za 12,500 v's. 

Dotychczas był przyjęty system, że komitet ża od- 
budowanie zniszczonych podczas robót chodników 

łacił magistratowi 6 rubli za każdy sążeń, a nawet 
odatkowo depłacał jeszcze po 2 rs. 

Ponieważ wydatek ten znacznie obniżał budżet 
kanalizacyjny, przeto komitet uchwalił zmienić sy- 
stem i tam, gdzie był np. chodnik asfaltowy, przy- 
wrócić takiż sam. 

Przedsiębiorca, Paul, zgodził się za 4 rs. za sążeń 
przywrócić podobny chodnik na ulicy Wolskiej. 

o dopełnionem obliczeniu zadecydowano nabyć 
260 sążni sześciennych piasku do budowy kanałów, 
sposobem gospodarczym w cenie 9 rs. za sążeń. 

P. oberpolicmajster m. Warszawy „zwrócił się do 
komitetu z przedstawieniem aby na ulicy Burakow- 


pm 00 AAL 


skiej, z 


k PYRA nader niekorzystnych warunków sa- 
nitarnych, 


posesje swoje z siecią wodociągów natychmiast po- 
ączyć. 


aby kosztem 5,000 rs. w początkach 1894-go r. za- 
prowadzić na Burakowskiej wodociągi, tak, aby je 
na wiosnę można już było eksploatować. 

Jakkolwiek ostateczne zatwierdzenie budowy 2-ej 
grupy osadników jeszcze z Petersburga nie nadeszło, 
komitet jednak postanowił przygotować zawczasu 

otrzebne materjały, a mianowicie relsy stalowe ma- 
ego typu od p. Hussa po rs. 2 za pud, żwir, piasek, 
cegłę, części żelazne itp., sposobem gospodarczym 
z ograniczoną konkurencją przedsiębiorców. 

Wydatki poniesione za leczenie ślusarza Popław- 
skiego, któr 
na ulicy 
biorcy. 

Po zatwierdzeniu kosztorysów ña budowę nowych 
kanałów na ulicach: Nowolipki, Swiętojerskiej i Sol: 
nej, odczytane zostały reskrypty JĄ. jenerał güber- 
natora, w sprawie nabycia 3-ej maszyny paro: 
wej dla stacji pomp, z wezwaniem do konkurencji 
å-ch firm krajowych i 8-wiu zagranicznych, oraz 
ME A? dostawy kamieni brukowych do fil- 

rów. 

W końcu sesji wysłachano sprawozdania o postępie 
robót wodociągowych i osadników, które za 3 mie- 
siące maja być ukończone. 

W skład komisji, delegowanej do przyjęcia kańa- 
łów w obrębie cytadeli, weszli inżenierowie pp.: Lin. 
dley, Mościcki, Kucharzewski, Marconi i przedstawi- 
ciel inżenietrji wojskowej, 


== Portret. 

Litogratja Komorowskiego w Warszawie wydała, 
2 okoliczności trzydziestolecia zasiadania na kate- 
drze biskupiej, portret JE. ks. arcybiskupa Popiela, 
w stroju pontyfikalnym. 

Portret, rysowany na kamieniu przez p. Walkie- 
wiczą, odznacza się podobieństwem. 


= Archiwum miejskie. 

Przenoszenie akt dawnych z archiwum magistratu 
warszawskiego do archiwum głównego Królestwa 
Polskiego, mieszczącego się przy placu Krastńskich 
w tych dniach ukończone zostało. 


uległ wypadkowi przy budowie kanału 
roniej, polecono ściągnąć od przedsię- 


Ogółem przeniesiono kilka tysięcy woluminów, | 


ksiąg i rejestrów, sięgających od r. 1400-go do r. 
1815-g0, pomiędzy któremi wiele pomimo starości 
bardzo dobrze jest zachowanych. 


= Nowy rynek zbytit. 

Wiadoino powszechnie, jak ujemnie odbił się na 
rzemyśle europejskim zatwierdzony przed czterema 
aty na kongresie Stanów Zjednoczonych w Waszyng- 

tonie t zw. bil Mać Kinleja, ustanawiający cła 
ochronne. 

Obecnie jesteśmy w przededniu wprowadzenia no- 
wej taryfy celnej w Ameryce, która może znakomi- 
ht wpłynąć na podniesienie przemysłu europej- 
skiego. 

O ile sądzić móżna z dotychczasowego przebiegu, 
nowela taryfowa Wilsona zostanie wkrótce jako pra- 
wo ogłoszona. 

W tych dniach przybył do Warszawy p. Fr. Bay- 
tel, właściciel firmy importowej w Chicago, celom za- 
znajomienia o kę m firm handlowych i przemysło- 
wych z rodzajem i gatunkiem towarów i artykułów 
oraz wyjaśnienia, na jakich warunkach mogłyby być 
one z łatwością wysyłane do Ameryki. 

Pan B. poczynił starania w celu uzyskania pózwo- 
lenia na wygłoszenie w przedmiocie tym pogadanki 
w sali Towarzystwa popierania russkiego handlu 
i przemysłu. 


= W ochronie. 

W dniu wczorajszym, o godzinie 3-ej po południu, 
w ochronie VIl-ej na Pradze, imienia Hortensji hr. 
Małachowskiej, po odśpiewaniu modlitwy, zgroma- 


dzone w liczbie 126-iu dzieci otrzymały z rąk opie- 


kunek opłatki, podarunki i łakocie. 
Na uroczystości obecni byli: prałat Dudrewicz i 
anie: drowa Antonina Borzuchowska, drowa M. 
andau'owa z córką Jadwigą, Emilja Geberowa, 
Emma Marschelowa, Marja Piaszczyńska, Natalja 
Troszlowa, Walerja Włostowska, Julja Wodzyńska 
z córką Marją i opiekun p. Juljan Różycki. 

= Dom ojcowski. 

Osoby, które się zajęły projektem założenia wzo- 
rowego domu ojcowskiego dla chłopców rodzin za- 
możniejszych, wymagających poprawy w znaczeniu 
odosobnienia i racjonalnego kierunku pedagogiczne- 
go, powierzyły całą ni. p. Ludwikowi Sowrono- 
wiezowi, kandydatowi nauk fizycznó-matematycznych, 
wychowańcowi uniwersytetu charkówskiego. 

Tenże p. Sowronowiez przedstawia do uznania 
władzy naukowej następujący program. 
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Zakład ma liczyć maximum 60-iu wychowańców 


w wieku od 12-tu do 18-tu lat, lecz przyjmowani 
mogą być chłopcy nie młodsi od 12 i nie starsi od 
15-tu lat, za opłatą od 400 rs. rocznie. 

Wyższa opłata zależeć będzie od pomocy naukowej 
penńsjonarzom udzielonej. 

Dom ojeowski nie ma charakteru szkoły formalnej, 
lecz jedynie pensjonatu przygotowawezego, zkąd 
Wapa esan wychowańcy, będą zdawać egzamin do 


właściwych zakładów naukowych podług uznania ro- i F 


dziców lub opiekunów. 


Nauczyciele jednak, przygotowywujący uczniów, 4 


powinni posiadać świadectwo i upoważnienie właści- 
wej władzy naukowej, jak również i stali dozorcy 
oraz kierownicy p 
zawiadującego zakiańca, 
W razie uzyskania pozwolenia na założenie „domu 


ojcowskiego”, p. Sowronowicz przedstawi do apro- « 4. 


baty zwierzchności naukowej regulamin wewnętrzny 
posia i instrukcję, mającą obowiązywać wszyst- 
ich wychowańców. 


= Brak pszczelarzy. 

Muzeum pszczelnicze, które niezadługo będzie 
przekształcone na Towarzystwo pasiecznicze, pozo- 
stające pod opieką miuisterjam dóbr państwa, otrzy- 
mało w ciągu ostatniego miesiąca mnóstwo listów 
i prośbą o rekomendację wykwalifikowanych pszcze- 

arży. ; 

W ofertach tych są wskazane doskonałe warunki 
utrzymania, lecz muzeum zaledwie w części może 
żądaniom zadosyć uczynić, gdyż istotnie jest brak 
uzdolnionych pszczelarzy. 

Onegdaj zarząd muzeum otrzymał list aż z Bel- 
gradu od tamecznego Towarzystwa ogrodniczo-bota- 
nicznego. 

Prezes wspomnianego Towarzystwa skarży się na 
brak pszczelarzy w Serbji i prosi 0 przysłanie spe- 


| ejalisty z Warszawy, ofiarując 1,200 franków rooz- 


nej pensji z mieszkaniem, opałem i możnością użyt- 
kowania że znacznej przestrzeni ziemi ogrodowej, 
która zapewni przyzwoity dochód. 

Nadto FAE HE rekomendowany przeż muzeum, 
otrzyma pieniądze na podróż. 

Zarząd muzoum jest w kłopocie, gdyż obecnie ta- © 
kiego pszezelarza nie znajduje. 

Z powyższego okazuje się, że wobóc rozwoju prze- 
mysłu pasieczniczego dla wielu młodych ludzi, nie 
wiedzących, jak pokierować swoją przyszłością, 0- 
twiera się nowe pole pracy. 


= Bal u handlowców. + 

Przedwczoraj wydział zebrań towarzyskich w sto- 
warzyszenin wzajemnej pomocy współpracowników 
handlowych i przemysłowych m. Warszawy na po- 
siedzeniu postanowił na zakończenie starego toku 
urządzić bal w lokalu własnym, przy ul. Świętokrzy- 
skiej nr. Z9:ty, dla swoich członków, ieh rodzin i 
wprowadzonych gości. 

Bilety, których liezba jest ograniczoną, będą wy: 
dawane do 29-go.b. m. włącznie. dy 


æ Zabawa dziecięca. INTO 

Za przykładem cyklistów, około zabawy kolędo- 
waj dla dziatw krzalają się i wioślarze. 

Zabawa ma być urządzona w pierwszym tygodniu 
poświąteczny ni. wy i 

= Kradzieże, 

Przy wysiadaniu 2 wagomi na dworcu kolei wiedeńskiej 
Adolfowi Kawczyńskiemu wyciągnięto pugllsrogj zawierają: 

100 rs. i różne dokumenty. — Z mieszkania Palszewskie- 
go pod M 13 ym przy ul. Furmańskiej skradziono garderobę i 
różne przedmioty wartości 100 rs. — Przy ul, Łuckiej pod 
JW8-ym w mieszkaniu J. Koneckiego skradziono klejnoty 
wartości 200 rs. — W kościele św. Antoniego podczas nā bo- 
żeństwa roratowego zasłabła p. Wiśniewska, 70-letnia starus 
szka. Chorą zajęły się jakieś dwie kobiety, które nawet od- 
wiożły ją dò mieszkania. Były to złodziejki, która staruszce 
zabrały zegarek i portmonetkę z kilkunastoma rublami. 


= Kradzież kolejowa. 

W dniu wczorajszym na stacji Brześć został okradzion 
znany literat, Adolf Dygasiński, podążający na Święta do 
Warszawy: , w 

Pan D, miał pugilares, zawierający 400 rsy w bocznej kie- 
nę zapiętego surduta. ; 

idocznie, gdy pan D. wyjmował pieniądze dla wręczenia 
złodzieje 


posługaczowi kwoty potrzebnej na kupno. biletu, 
zauważyli banknoty i uplanowaji kradzież. ( asayić 
Kiedy bowiem p. Dygasiński podata przez wążki korytarz 
do wagonu, kilka indywiduów zrobiło sztuczny tłok, 
Pasażerowie musieli siłą łokci tworzyć przejście. 
Jaż po ruszeniu pociągu pan D. spostrzegł, iż palto i sur« 
A odpięte, a sięgnąwszy do kieszeni, pugilaresu nie znas 
az 


O kradzieży poszkodowany zawiadomił wachmistrza żale 
darmskiego w Łukowie. 


p 


= Ź ulicy. 
Z domu zań M 14-ym przy ul. Twardej zerwał się gzemsł 
spadł na przechodzącą Apolonję Szpekową. Ay 
Poszwankowaną odwieziono do mieszkania pod M 38+ym 
przy ul. Żelażnej. i pzd 
Na ul. Okopowój Wojciech Sędowski, 14-letni syn koloni- 
sty z Boguszewie, spadł zwozu i złamał prawą nogę wko- i 


lanio. » 
Na ul. Chmielnej, wprost domu pod M 7-ym dorożkarz M 
856 przejechał Józefę otartowską. 
Poszwankowaną, z ciężką raną na głowie, odwieziono do- 
mieszknia pod Ne 56-ym przy ul. Marszałkowskiej. © 
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edagogiczni, będący pomocnikami "AR 


przez ogród w stronę ulicy Karolkowej. Twarzy jego 


ani ubrania świadek, 2 powoda krótkiego wzroku, dojrzeć 
nie mógł. 

Nieco odmiennie brzmiała opowieść trzeciego ńaocznego 
świadka, robotnicy Gorwackiej. Szła ona właśnie około 
godz. 6-ej zrana do fabryki i widziała na ulicy „Koza- 
ckiej” (Nowo-Grzybowskiej) idących naprzeciw siebie 
dwóch ludzi, z których jeden, przechodząc około niej, od- 
wrócił twarz. Miał on na sobie marynarkę i czapkę. 
Uszedłszy kilkadziesiąt kroków, Gorwacka usłyszała ja- 
kieś krzyki, obejrzała się i zobaczyła, że dwóch ludzi trzy- 
ma się za bary, ten zaś, którego dopiero co spotkała, u- 
derzył jednego z nich w twarz. Więcej nie widziała, na- 
gle bowiem przez parkan przeskoczył jakiś człowiek i rzu- 
cil się na nią z nożem. Gorwacka uciekła, nie zdąży- 
wszy dojrzeć twarzy żadnego z tych ludzi. 

Wszystkie powyższe wskazówki naprowadziły organy 
policyjne na domysł, że Żarkow padł ofiarą złodziejów po- 
bytowych, których wielu wałęsa się ciągle w tamtej okoli- 
cy. W tym więc kierunku rozwinięto dochodzenie, które 
następujący wydało rezultat; a 

Na drodze górczewskiej mieszka stolarz Kalinowski 
z żoną, U Kalinowskich mieszka stale niejaka Klimaszew- 
gka, prócz tego zaś od czasu do czasu przemieszkiwali 
złodzieje pobytowi, Łukasz Szymański, zwany „Djabłem”, 
z kochanką swoją „Mańką” (Sobczyńską), Józef Podzielny 
kochanek Klimaszewskiej i Józef Niedzielski, zwany „Wą- 
tróbką”. 

Owóż na zasadzie zeznań Klimaszewskiej stwierdzo- 
fo, że w przeddzień zabójstwa Żarkowa do Podzielnego 

_ i Niedzielskiego przyszedł Franciszek Spryszyński, zwany 
„Świecidziurą”, i,w imieniu Szymańskiego (który na ty- 
dzień: przedtem wyprowadził się był od Kalinowskich) 
zapraszał ich na „zarobek. Podzielny wziął palto kole- 
gi swego, Pośpiecha, Niedzielski zaś swoje własne i óby- 
dwaj wyszli z domu. Wrócili na drugi dzień około godz. 
6$ zrana, naprzód Podzielny w palcie Niedzielskiego, po- 
tem zaś Niedzielski bez palta. Na rozkaz Podzielnego 
Klimaszewska zmyła plamy na rękawie od palta, przy- 
czem woda się trochę zabarwiła na czerwono. 

W południe przyszła do Kalinowskich jakaś sąsiadka, 
która opowiedziała o zabójstwie stójkowego, na co, wedle 
zeznań Klimaszewskiej, Podzielny miał powiedzieć do Nie- 
dzielskiego: „Kto wie, czy to nie Djabła robota!” 

Badana na śledztwie, pierwiastkowem w charakterze 
świadka Sobczyńska zeznała, iż w nocy d. 26-80 maja r. b, 

była na kradzieży za rogatką wolską razem z Szymań- 

skim, Podzielnym, Niedzielskim i jakimś „Frankiem”, 

O świcie policjanci, czy też ajenci policji śledzczej, spło- 

szyli ich, poczem „towarzystwo” rozpierzchło się W róż- 
ne strony i interes się nieudały. W kilka godzin później 


` spotkała ona Szymańskiego w palcie Pośpiecha i słysza- 


ła, jak „djaleł* mówił do jakiegoś kolegi: „Chciał mnie 
złapać, ale ja go lepiej złapałem!” 

Następnie poszła razem z Szymańskim „na glinki”, 
gdzie Szym. kazał jej obmyć palto i zanieść do Kalinow- 
"skich, Kiedy się potem dowiedziała o zabójstwie stójko- 
wego, „djabeł* przyznał się jej, że to jego sprawka, lecz 

groził śmiercią na wypadek, gdyby słówko komubądź pi- 
gn ) i 
ę waka zeznanie Sobczyńskiej pośrednio stwierdzone 
zostało przez kowala Sławickiego, który zeznał, że Šob- 


- czyńska, przyszedłszy doń d. 27-40 maja po pożyczkę, 


U 


oo 


miała pokaleczoną rękę i na zapytanie © powód tego 
oświadczyła, że „djabeł” zarznął policjanta, ona zaś ska- 


- |eczyła się potem, czyszcząc jego nóż. 


Powyższe opowiadania stały się pobudką do zaareszto- 
wania Podzielnego i Niedzięlskiego, u których na odzieży 
znaleziono ślady krwi, = Podzielny utrzymywał, że był po- 
krwawiony przez aresztującego go ajenta, Niedzielski zaś, 

-pe krew na jego kamizelce pochodzi od zarzniętego nieda- 
_ wnu koguta. A 

Po kilkotygodniowym areszcie Niedzielski oświądczył, 

łe Żarkowa zamordowali Podzielny i Szymański, on żaś 


- sam nie brał w tem czynnego udziału, ukrył się bowiem 


| za drzeweńń, a następnie aciekł do domu. Widział tylko, 


= 


jak Szymański trzymał Żarkową za piersi, a Podzielny 


| ugodził go nożem w szyję. W kilka tygodńi później N. 
| coluął to zeznanie, oświadczając, Że o zabójstwie nic 


A 
m; 
d 
fo 
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nie wie. i 
Go do Bźymańskiego, to po Zaaresztowaniu dowodził on 


p 


_ uporczywie swego alibi, twierdząc, że w chwili zabójstwa 
" Żarkowa był u swej matki na Solcu. Jednakowoż badā- 
- nie świadków nie stwierdziło jego słów. 


4, 


W wydziale śledżczym Szymański jako na sprawców 
zbrodni wskażywał na Podzielnego i Niedzielskiego, pó- 


_ Żniej jednak cofnął to zeznanie. 


> 


- 80), Józef Podzielny (lat 22) i Józef Niedzielski (lat 22) 


= * s 
Na zasadzie powyższych poszlak Łukasz Szymański (lat 


stanęli wczoraj przed sądem (w 1-ym wydziale karnym) 
- pod zarzutem zabójstwa stójkowego Żarkowa. 
Dodać należy, iż Szymąński jest zbiegiem z więzienia 


- rawskiego, gdzie go uwięziono jako oskarżonego w nieroz- 


© strzygniętej dotąd sprawie o zabójstwo aresztanta' Trau- 
" mana; Że kilkakrotnie karany był za kradzież i wczoraj 

Ge nawet rozstrzygać się jeszcze miała sprawa jego i Marjan- 

E ER o kradzież gwałtowną, 

mi 


dzielny i Niedzielski znani są również sądom karnym 
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jako potrzykroć karani za kradzież; prócz tego obadwaj 
są dezerterami z wojska, 


Na początku wczorajszego posiedzenia wprowadzona . 
pod eskortą w charakterze świadka Sobczyńska, spojrza- | 
wszy na zakutego w kajdany kochanka Szymańskiego, do- | 


stała ataku epilepsji. Wypadek ten przerwał posiedzenie 


na kilka minut, poczem przystąpiono do badania świad- | 


ków. l i 
Badanie to nie wyświetliło tajemniczego zabójstwa. 
Przeciwnie w obliczu sądu zerwała się nić poszlak, którą 
wysnuło śledztwo pierwiastkowe z kłębka zeznań Klima- 
szewskiej i Sobczyńskiej, obiedwie bowiem stanowczo co- 
fnęły wszystkie swe zeznania, obciążające oskarżonych, 
ONA iż obecnie pod przysięgą fałszu powtarzać nie 
ogą. 

Po wysłuchaniu wniosków podprokuratora Jegorowa, 
który żądał uznania winy oskarżonych, tudzież obron wy- 
stępujących z urzędu adw. przys, Stankiewicza, Sokołow- 
skiego i Skokowskiego, sąd okręgowy po dłuższej nara- 
dzie wszystkich trzech oskarżonych dla braku dowodów 
uniewinnił m Ne 


GIEŁDA, 


„ Warszawa, 22-g0 grudna 

Poranne dzisiejsze szacowania berlińskie zapowiadały 
kurs 216.70 i 216.76 w zaofiarowaniu, co się równa kur- 
Bowi 46.85 bóz kosztów, gdy Petersburg cenił Londyn po 
rs. 9.40 w zaofiarowaniu z terminem trzechmiesięcznym. 
Nasze zebranie giełdowe dzisiejsze rozpoczęło obroty dro- 
gim kursem 46.574 (odpowiadającym kursowi 214.70 m. 
bez kosztów) za Berlin wpłatowy i obniżyło tę cenę do 
46.524 (t. j. 214.90 m. za 100 rs.). 


korzyść rubli. W dostawach robiono dziś niewiele. Sprze- 
dano dostawy z odbiorem stałym w końcu b. m. po 46.574 
i 46.55. 


Waluty obce w średnim ruchu, Krótkim Berlinem obra- 


cano po 46.574, 46.55 i 46.024. krótki brano po 
9.89, 9.40 i 9.41. Za Paryż krótki osiągano 37.624. Wie- 
deń krótki bez obrotów. 

Z końcem giełdy żądano: za Berlin krótki 46.65, za 


Londyn krótki 9,42, za Paryż krótki 87.674 iza Wiedeń „d 


krótki 76.—, 

Dyskonto bankowe w Berlinie 5%, w Londynie 3%, 
w Paryżu 240, i w Wiedniu 50% w stosunku rocznym. 

W papierach obroty średnie, lecz ospałe, przy tendencji 
bez zmian. - Żądano za listy likwidacyjne po 96.90 i 96.15 
względniedo wielkości odcinków, bez nabywców.  Pożycz- 
ki wschodnie w zaofiarowaniu nominalnem po 102 Il-ej 
em. i po 103.26 1II-ej em. Ceniono Bilety Banku pań- 
stwa 1, II i Vl-ej em. po 103. Pożyczki wewnętrzne 4V/, 
z r. 1882, bez względu na serje, oddawanoby po 94.60. 

Listy zastawne ziemskie 43/, starano gię umieścić po 
98.75, a nabyto kilkanaście tys. po 98.50, 

Listy zastawne 50/, miasta Warszawy ofiarowaho po 
101.75 pierwsze trzy serje i po 101,55 cztery ostatnie se- 
rje, wzięto zaś kilkadziesiąt tysięcy dwóch najmłodszych 
seryj po 101.15. 

Obligacyj kanalizacyjnych miasta Warszawy kupiono kil- 
ka tys. po 100.15. 

Zbyto kilkanaście akcyj Banku handlowego w Warśza- 
wie po 449.50, przy żądaniu po 462, oraz kilkanaście 
akcyj warszawskiego Banku dyskontowego po 369, które 
chciano zbywać 372. /Zabrano kilkanaście sztuk akcyj 
Tow. fabr. cukru Łyszkowice po 368 i 854; a chciano o- 
trzymać 455, Za kilkanaście sztuk akcyj Tow. zakła- 
dów przędz. bawełny, tkalni i blecharni w Zawierciu osią- 
guięto po 532, chcąc oddać pa 636. 

Zapłacono za kilka tys. rubli kuponów celnych po rs. , 
1,02//,, przy żądaniu po rs, 1.52*/,, oraz za kilka tysięcy | 
franków w got. po 37.80. | 

Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut- obcych | 


s W 0040800) 0 m 


0 różnicach kurso- | 
wych właściwie mowy dziś nie było, gdyż te, jakie powsta- 
ły, przedstawiały koszty tranzakcyjne; przy porównaniu | 
wczorajszego kursu końcowego mieliśmy różnicę 5 kop. na | 


| = Panu M. M. M.—Kąpiel mydlana, zmiana bielizny, weie» 
| ranie szarej maści. 

|| — Meśmwiadomej prenumeratorce. — 1) Według art. 6-go 
ustawy ó podatku od mieszkań, rzeczonego podatku nie po- 
biera się: 1) od lokałów, zajętych na instytucje rządowe i pu- 
bliczne, zakłady naukowe, muzea, towarzystwanaukowe, szpi- 
| tale i lecznice, zakłady handlowe i przemysłowe oraz od in- 
nych podobnych lokalów lub ich części, o ile nie są przezna- 
czone ha mieszkania; 2) od internatów i pensjonatów sżkol- 
nych. Znajdujące się przy powyżej wymienionych lokalach 
mieszkania osób prywatnych podlegają podatkowi na zasadzie 
ogólnej. W tych wje p podatek oblicza się tylko od za- 
jętego mieszkania. 2) Nie jesteśmy upoważnieni do wymie- 
nienia nazwiska autora ustawy owego Towarzystwa, 

— Panu Feliks wi P.—1) W szkole rzemiosł Jerzego Kiihna, 
ulica Widok, 11, uczą: szewstwa, krawiectwa, rymarstwa, sio- 
dlarstwa, stolarstwa, ślusarstwa, eyzelowania i grawerstwa. 
Przedmioty naukowe wykładane są w zakresie czteroklaso- 
wym. W klasach przygotowawczych opłata wynosi rs. 40 
i 50 rocznie, w 1-ej i 2-ej klasie profesjonalnej rs. 60, w 3-ej 
zaś rs. 70. W klasach przygotowawczych kurs dwuletni, 
w profesjonalnych trzyletni. Przy powinności wojskowej pa- 
tent z ukończenia szkoły Kiihna daje przywileje 3-ej katego- 
tji, na równi z 8-klasowemi szkołami miejskiemi 


Kogo >. 


Sprawozdania z targów. 


w Artykuły żywności (z dnia 22-go grudnia r, b, = 
Z powodu rozpoczynających się świąt Bożego Narodzenia, już 
od niedzieli zawrzał ruch wielki na wezystkich punktach tat- 
gowych. Dostawcy też w ogromnej ilości- z wszelakiemi pro- 
duktami przybyli, ztąd tez ceny, jak to zwykle na wielkie 
święta bywa, nie były wygórowane. Chleb pytlowy bochenek 
8-funtowy 10—10!/4 kop., razowy 2 do 2Y, kop., chleb tak zw. 
osiewany funt 21, do 3 kop., na straganach i w koszach chleb 
podowy świeży 1 czerstwy bochenek 3-funtowy po 8 do 8'/ą, 

op. Bułki wszelkich gatunków świeże za dwie 1!ąkop., zatrzy 
2j, kop., bułki czerstwe za dwie 1!/, kop. żądają.-—Strucle 
| montowe na straganach płacono od 20 kop. do 60 kop, ma- 
ślane od 25 kop. do 65 kop. — Mięso nie wiele drożej niż 
w zeszłym tygodniu. Wołowina w lepszych częściach żądają 
po 14—150 kop., w gorszych 12—13 Kopy m 221/,>—25 

op., ozór od 60 do 70 kop., cynadry od 20 do 25 kop., cztery 
nogi 40—60 kop., filak cały 60 do 70 kop, na wiązki od 3 do 
81, kop., łoju funt 12—13 kop., głowizna wołowa funt 5—51 
kop. Ciglęcina zafunt z ćwierci 14—16 kop., w innych agi 
od 12—13 kop., wątróbka 25—30 kop., móżdżek 12 do 15 kop. 
cztery nóżki od 16 do 20 kop., łebek 14—16 kop. Baranina dy- 
szek i comber 18—14 kop.. w inuych częściach od 11—12 ko: 
Wieprzowina od szynki 13—16 kop., szynki wędzonej funt 
do 30 kop., kiełbasy wędzonej 22/4 kop., schabu funt 15—16, 
słonina świeża i sadło 18—20 kop., słonina solona od 20 do 22 


| -kop szmaleu funt 20—24 kop, Prosięta sprzedają od 75 kop. 


Drób nieco drożej: indyki rs. 3.00 do 4.00, in- 
dyczki od rs, 1,60 do rs, 2,15, kap sę | od rs.1, pulardy od 00) 
0 70 kop., kaczki od 60 do 65 kop., kaczki większa od 45 do 
|. 85 kopy gesi żywe kop. 85 do rs. 1.05, bite od rs. 1.20 do 1.40, 
| kury od 70—75 kop., perliczki 70—75 kop. Kurczęta większe 
| sztuka 15—26 kop.—Ryby: drożej, łosoś świeży funt rs. 1.20, 
wędzony kop. 75, sandacz śnięty fnnt od 14—13 kopa SZEZU* 
paki i karpie żywe funt od 30 do 40 kop., szczupaki śnięte od - 
18 do 26 'kop., karpie śnięte funt 16 do 18, kop, wszelkie 
inne ryby 10—12 k. Węgorza tunt 35—40 kop. Raków drobnych 
kopa od kop. 90, większych rs. 2 do 2.50, Śledzie uliki sztuka 
` 4—b kop, śledzie wędzone 2'/,—3 kop., śledzie tak zwane ł0so* 
| siowe sztuką 3—4 kop., śledzie zwyczajne sztuka od 2—3 Kopy . 
na kopy rs. 1,15—2 rs,—Zwierzyna: Zające sztuka 0d 90 kop. 
do rs, 1 kop. 50. — Ptąctwo dzikie: Kuropatwy sztuka od 
kop. 60 do 76 płacono.-—Nabiał nieco drożej, mleko niezbie- 
rane kwarta 8 do 9 kop., zbieranego 4 do 5 kop., śmietanki 
kwarta 12—15 kop., śmietany 30—30 kop., masło Dez soli od 
35—40 kop. funt, solonego funt 30—32!/, k., masło na kwarty 
65—70 kop., masło śmietankowe funt kop. 55, ser zwyczajny 
, od 71—26 kop., ser owczy 15—25 kop. za PA, śmietan= 
kowy funt od 16 do 18 kop.,. ser szwajcarski od kop. 20 funt 
twarożki od 6—8 kop; jaja za kopę od rs. 1.35 do rs. 1 kop. 40, 
na sztuki święże u włościanek po 214 kop. placą.—Owoce: 
' gruszki sztuka od 2do3 kop, jabłka tak samo płacono, 
orzechów laskowych kwarta od 9 do 12 kop. orzechów włó- 
skich kopa od 15 do 18 kop. orzechów tureckich kwarta od 
15 do 16 kòp, cytryny sztuka od 2'} do3 kop. pomatań- 
cze sztuka od 6—8 kop, powidła funt 10—15 kop., miodu 
funt 17!/.—30 kop. maku kwarta 18—20 kop., grzybów wia- 
nek 25 do 30 kop. Grzybów suszonych funt 40—50 kop., pie- 
czarek tak samo. — a: Pietruszki pęczek od 2 do 4 
kop,, cebuli p czek 3 do 5 kop., chrzanu pęczek od5—10:kop. 
rzodkwi bia Ai pęczek 2 do 3 kop., marchwi pęczek od 3 do 
kop; buraków Kartofli garniec od 4—5 


do rs. 1.80. — 


ęczek 2—4 kop. 


| kop. Kapusty główka od2—2'/; kop. Pomidory kopa od 30 


kop. do 40 kop.—Dorocznym zwyczajem placyk za Zelszną 
Brumą, przemienił się w las choiu, świerków i t. p, Urządzono 
tu sprzedaż zabawek, oraz stację straganów z piernikami, toż 
samo lecz w mniejszej ilości urządzono i na innych punktach 
targowych. (eny choin z ubraniem od 30 kop. do kilku ru- 


wyczekujące. > bli. Same choiny od 6 kop. do paru rubli, 
kowita, Cena dystylatorów. Wiadro 100%, re —— | — Magazyny we przy stacji Praga koloi 
dò 11.06 netto, Wiadro 78%, rs. —— do rs 8.79% | Warszaw Teta. (eo X ape 
20 Dowoży i żaofiarowania są liczne. Usposobienie Sprawozdania 2 asi grudnia 1808 fe 
słabe, W: a Í RIARI BORAT eia wag. TS wagonów 
| Nakaya; Ne iN kE. - ; 
i M p R "as 2068 cO, “ 
ODPOWIEDZI REDAKOJE | Z EDA) BAEO -i syg too 
— | er gryczanej . — w kore ę e 
— P. Szumlańskiej.— Wielki międzynarodowy konkurs bt. Age ad zdkaCŻ oj jm n = 
chalterów w Lu whe przyjinuje tylko BAB "e zakresu ra- | | sa: + ATA F LJ 158 LJ 
chunkowości podwójnej. Rękopisy na żądanie są zwracane, | Grochu a . ż 3 s 3 pon pe a ? 
lecz należy dołączyć porto na przesyłkę odwrotną i przy prze- |  Gryki, | » .., + 4— w =, Sa 
syłce zastrzedz sobie zwrot rękopisu z dołączeniem swojego | Cebuli W SPĘEOT M s, am ą 
resu. ; Fasoli o .4024:— n — ę í Y 
— Panu J. B. — Płyn Jądrow Brown-Sequarda może przy. Łoju „s«%02:% g -— y = y 
gotować każda pracownia lokaysko chemiczna. Maknchów +. © «= y wę = 4. 
= watelce wiejskiej Z, 0. > Obmy wanie roztworem su- Mąki kartofanej . « — y = a 3a 
blimatu 1:1000. 1 Kukurydzy „.,44— 4 5) zj <= 4 
— Szułającemu rady. — O ile wiemy, p. Feldman jest wye Í Rodzenków „+ « e— y Pd atk 
znania mojżeszowego, żadnego zgoła tytułu natnn nie DOW epa ai 4. dg ży 18: w 
osiada. sporymentowanie nad cierpiącymi na epilepsję EROGA |, 4% T E = y © U" 
jest KArIgDOIE A AoE: Według brzmienia prawd, ra AEON nę, A ją 
ekarze 1 to ev consilio mogą stosować hypnotyzm w celach le- i $ de 5 651 024, 


oczniczy cha 


10 


Cukier. Niepraktykowana dotychczas rozmaitość cen ra- 
finady, żądanych przez fabrykantów, była znamienną cechą 
rynku naszego w tygodniu ubiegłym. Dość powiedzieć, iż 
ceny jednych różniły się od cen drugich fabrykantów o wyso- 
ką cyfrę 36 kop. na 24-ch funt. Trudno stanowczo orzec, Z ja- 
kiego to wynikło powodu. Czy z jednej strony fabrykanci, 
sprzedawszy znaczne ilości po cenach w ich przekonaniu niz- 
kich, chcą za zapasy osiągać wyższe ceny, i dla tego postano- 
wili podnieść żądania, czy też chcą pójść w ślady Koenig% 
który trzyma dotychczas cenę rs. 6.00 za pud, podczas gdy in- 
ne marki sprzedają się po 18. 5.75 za pud. każdym razie 


widocznie zwyżkę nie zdołali panowie fabrykanci przeprowa* ; 


dzić, gdyż w końcu tygodnia różnorodność cen uległa zmia- 
nie. Itak weźmy cenę za kostki, które sprzedawano po ce- 
nach rs. 3, 3.05, 3.10, 3.12!/» 8.20 i żądano rs. 3.20; rafinadę 
sprzedawano po rs. 3.10, 3.121, 3.15, 3.20 i żądano rs. 3.22!/,. 
Ostatecznie można powiedzieć, że choć jeszcze nie stanowczo, 
gdyż w tym względzie panuje chwiejne usposobienie, ceny 
chwilowo unormowały się w stosunku rs. 3.20, za żądane 


przez fabrykantów do rs. 3.12!/,, nabywane marki rafinady u | 


spekulantów, czyli z Il-ej ręki. Na korzyść położenia nasze- 
go ryóku cukrowego, t. j. na poprawę prawdopodobną e6n za 
mączkę, bezwarunkowo wpłyną nadzwyczaj wielkie tranz- 
akcje, do setek wagonów dochodzące, z przeznaczeniem na 
eksport i, jeśli się nie mylimy, to i z tego tez powodu na ryn- 
kach zagranicznych kryształ silniejszej uległ zniżce. Gdy 


„bowiem przed dwoma tygodniami płacono w Gdańsku ceny | 


od 13.90 mar. do 14.10 mar., już w ubiegłym tygodniu płaco- 
no po 13,40 do 13.60 mar. za 100 kilogr. 


wych, t. j. raczej 100-kilogr., bardziej bywa poszukiwany, a 
nawet zą kryształ w takiom opakowaniu płacą eksporterzy 
cenę o 10 pfen. droższą, niż za nasze zwykłe 10-pudowe wore 
ki. Ceny jednakże w ostatnim tygodniu za kryształ osiąga- 
ne, stanowezo upewniają o wzmocnieniu się tego gatunku, 


Świadectwa wywozowe priwie bez zmiany, a jeśli jednego | 
dnia są droźsze, to znów drugiego po dawniejszych cenach ; 


dostać je można. Cena obecnie notowana jest od rs. 1.12'/ą 
do rs. 1.15 w stosunku puda. Jak to wyżej zaznaczyliśmy, 
ceny za rafinadę i kostki szybko się zmieniały i dla tego no- 
tujemy ostateczne; Hórmanów rs, 3.22!/,, Łyszkowice rs. 3.20, 
Józetów, Michałów, Czersk, Sanniki, Dobrzelin, Konstancja 
z I-ej ręki rs. 3.20, Konstancja, Walentynów z I[-ej ręki rs. 
3412'/ą do rs. 3.15. Kostki: Michałów, Cżersk, Loonów ż [-ej 
ręki rs:3.20, Łubna i Szreniawa z I-oj ręki rs. 3.121, Wa- 
lentynów z [l-ej ręki i MII po rs. 3.05. (Cukier rąbany fa- 
bryczny o 5 kop. wyżej od cen ża ratinadę. Mączka na poje- 
dyncze worki, w miarę grubości, od rs. 9.59 do rs, 2.521/3 Za 
24 funty. 

Stan zasiewów. Torg. prom. gaz. donosi, iż według za- 
wiadomień inspektorów podatkowych, widoki ma pęki, 0- 
zimin są obecnie prawie w całem państwie bardzo pomyślne, 
a stan zasiówów nigdzie nie pozostawia nie do zyczenia. Stan 
zasiewów w gubermjach wewnętrznych czarnoziemnych był 
w połowie z. m. wyborny, w pozostałych gubernjach dobry, a 
w gub; archangielskiej, woloegodzkiej i wiaekiej — średni. 

Koniczyna. Wrocław 20-go grudnia. Dowóz nieznaczny. 
Płacono za 50 kilogr. (8 pudy): czerwona 46 m, 55 m., 60 m., 
62 m., biała przy większem zaofiarowaniu 30 m., 40 m., 60, 60 
m, 70 m., wyborowa wyżej; szwedzka 43 do 55 m. i 60 do 65 
mar. Przełot spokojnie 30, 50, 57 mar., wyborowy drożej. 
Tymotka 14, 22, 25, 27 mar., żółta 30, 35, 40 mar, wyborowa 
drożej. 

Gdańsk, dnia 20-90 grudnia, — Pszenica krajowa i tran- 
zytowa pozostała prawie bez zmiany, przy spokojnym obrocie. 
Płacono za polską tranzyto jasno-petrą 740 gr. 116 mar., wyso* 
ko-pstrą 753 gr. 120 mar.; za russką tranzyto girkę 682 gr. 
84 m. za tonnę. Terminy tranzyto: na kwiecień-maj 128", 
mar. płacono, na maj-czerwiec 125 mar. w zaofiarowaniu, 
124'/, mar. w poszukiwaniu, na czerwiee-lipiec 127!/ą m. w zao- 
fiarowaniu, 127 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tran- 
zytowej 117 mar. Żyto spokojnie, bez zmiany. Fłacono za 
polskie tranzyto 720 gr. i 744 gr. 84 mar: Wszystko za 714 
gr. itonnę. Terminy: na kwiecień-maj dolno-polskie 88 mar. 

rw zaofiarowaniu, 37:/4 mar. w poszukiwaniu, -na maj-czer- 
wiec dolno-polskie 89-mar. w zaofiarowaniu, 88/ mar. w po- 
szukiwanin, na czerwiec-lipiec dolno-polskie 90 mar. w zaofia- 
rowaniu, 891, mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno- 
polskiego 84 mar., tranzytowego 83 mar. Jęczmień targowa- 
‘no russki tranzyto 621 gr. 73 m., 615 gr. i629 gr. 75m., 624 
gr. 76 m., 662 gr. 85!/, mar., na paszę 68 mar, za tonne. Polski 
„bon koński tranzyto 106 m. za tonnę targowano. Siemię Inia- 
ine russkie średnie 160 mar. za tonnę płacono. (orczyca rus- 
ska tranzyto brunatna 110 mar. za tonnę targowano. Maku- 
"chy rzepakowe polskie 5.50 mar., makúchy Iniane 5.80 mar. 
za 50 kilogi. targowano. Spirytus nie podlegający cłn w to- 
warze gotowym 49 m. w poszukiwaniu; podlegsjący ciu w to- 


Cena egzemplarza ozdobnie oprawionego kop. 30. 


KALENDARZ ŚCIENNY 


Gena egzemplarza kop. 15. 
Do nabycia we wszystkich mae T = ch oraz w Warszawskiem Biurze Dzien- 
ierzbowa 8, wprost Niecałej. 


ników (Ungra), W 
Osoby zamieszkałe na prowincji, jeżeli pod adresem 


dnego na powyższe trzy kalendarze, otrzymają takowe franco, jeżeli zaś nadeszlą należność 
na którykolwiek egzemplarz pojedyńczy, w.takim razie uprasza się o dołączenie po kop. 


10 do każdego egzemplarza na koszta: przesyłkie ` i 
Kalendarze na żądanie wysyłają się: za zaliczeniem, 
cztowy. : 


Atron JÓZEF UNGER, Warszawa, Nowolipki 2406 (7 nowy), wprost Dzikiej 


INA GWIAZDKĘ! 
Latarnie Czarnoksię 

rs. 15, Teatrzyki i Cyrk ruchomy z obra- 
rs. 6, Maszynki elektryczne, Raj: 
scajgi etc.—lłówny Skład u 


Michaila Pik, 


Potrzebny jest zaraz, od 1-go Kwietnia lub 
1-go Lipca 1894 r. ' 


Lokal prywatny, 
składający się z 9 Jub-10 wygodnych pokol, 
z wszelkiemi wygodami, mieszkaniem dla 
służby na parterze lub 1-piętrze, w nowej 
dzielnicy miasta, w mało zamieszkałym do- 
mu.—Uferty uprasza się składać» Przejazd | 
N J, w sklepie J. Kurasińskiego, 1347r 


zami, po 


W tym wypadku | 
należy zwrócić uwagę, iż kryształ w workach t. zw. 6-pudo- | 


_Kalendarze Józefa Ungra na rok 1894. | Na Qiwi Z 
KALENIARZ WARSZAWSKIE TRORANY "LE Gwiazdkę! 


POPULARNO-NAUKOWY. 
' Wydany obecnie kalendarz na rok 1894, liczy 49 rok istnienia, mieści w sobie arty- 
kuły celniejszych w literaturze naszej pisarzy, obszerny dział informacyjny i adresowy, tary« 
ię domów, przepisy W» i telegraficzne, Cena kalendarza kop. 50. i 


AKIIWIEN A 


ulica Miodowa X 1, - 
ZAKŁAD OPTYCZNO-MECHANICZNY, 


EDRJER WARSZAWSRT— Dola 22 grudnia 1603 w; 


Ne 353 


warze gotowym 297; m. w poszukiwaniu, z krótką dostawą 
291/, mar. w poszukiwaniu, na grudzień-marzec 29*/, m. w po» 
szukiwaniu., Dia cukru w Gdańsku tendencja słaba, u w Ma- 
gdeburgu spokojna. Kurs w Gdańsku 216,40 mar. za 100 rs. 


ODEZWA. 


W.przemyśle jak i w każdem przedsiębiorstwie, 
wszelka nowość ma swych zapalonych zwolenników 
a jednocześnie zapamiętałych przeciwników.  Jestto 

pewnik stary jak świat, niepotrzebujący dowodzenia. 
| Nie dziwi mnie przeto bynajmniej, że taki sam los 
| spotkał wytwory mej produkcji; mam zwolenników, 
| mam i przeciwników. Otóż staraniem mem obecnem 


po kilku latach doświadczenia, jest usiłowanie zjed- 
nania sobie nawet najzawziętszych antagonistów. 
Dawne błędy i niedokładności stanowczo zostały usu- 
nięte i dziś wina moje smakiem, czystością i trwało- 
ścią bezwarunkowo przewyższają wszelkie inne przy 
| odpowiedniej cenie. Jestem pewny, że od chwili obe- 

enej kto raz jeden sprobuje Stóregokolwiek gatunku, 
zaliczy się do stałych myeh klijentów. Rozporządza- 
jąc wielkiemi zapasami win własnych, wypuściłem 
| od dnia dzisiejszego młode wino zeszłorocznego tło- 


ste, bez przymieszek, powinno zasłużyć na rozpow- 
szechnienie z pożytkiem dla odbiorców.. 


. Miorosowicz. 


Miodowa 6. Plac Sw. Aleksandra 18. 


| 
| 
| 
| 
| 
| czenia na 25 kop. za butelkę, które jako stołowe, czy- 
| 1373 


Nessesery 


do robót, biżuterji i rękawiczek 
w. wielkim wyborze poleca 


A. CHOJNACK 


Marszałkowska róg Chmielnej. _ 5629 


OWOSI NA GWIAZDKE 
- [NOWOŚCI NA GWIAZDKE 
Ni A I 
nadchodzą eo dni kilka z najpierwszych - * 
fabryk paryskich i wiedeńskich do maga- 
zynu galanterji W”. ««olińskiej. Teatr 


[EGAKAI | 


jedynie słynnych fabryk, poleca Jan 


LAUWEBRBRACHE, 
143 Marszałkowska 143. 1355 
Dr Roman Skowroński 
| leczy wszelkie skrzywienia kręgosłupa, stosuje ma- 
| saż, gimnastykę leczniczą i zdrowotna podług metor 
| dy szwedzkiej. Jasną 7. 5377 
| — Drmed. KAMIENIECKI leczy 
choroby rakowate (podług metody dra Szmidta z Pa- 


m. NA WO ZE ZE ZZ O a e 


ryża, któremu tysiące osób zawdzięcza swoje wyz- 
drowienie za granicą i w kraju), chroniczne, wewnę- 
trzne i zewnętrzne. Codziennie od 2—5 po południu. 


Wilcza 3, m. 10. 5458 


AZOWSKO-DOŃSKI . 


BANK HANDLOWY 


Oddział w Warszawie, 

podaje do wiadomości, że z powodu świąt Bożego 
Narodzenia n. st. biura banku będą zamknięte: w po- 
niedziałek dnia 13 (25) i we wtorek dnia 14 (26) 
w sobotę zaś dnia. 11 (23) grudnia r. b. bank będzie 
otwarty tylko od godz. 10 zrana do 12 w południe. 

W święta Bożego Narodzenia st. st. bank będzie 
zamknięty w sobotę, dnia 25 grudnia st. st. w piątek 
zaś dnia 24 grudnia st. st. bank będzie otwarty tylko 
od godz. 10 zrana do 12 w południe. 1422r; 


FJIURO OBROŃCZE. DLUGA 40. 


Porady prawne. 

Sprawy cywilne, karne i handlowe. 

Redakcja umów i innych aktów prawnych. < 
5567 


SIANO STEPOWE 
prasowane w najlepszym gatunku sprzedaje hurfow- 
nie i kontraktuje dostawy d. h. Henryk W. Kon Ber- 
ga 6. 5552 

NAGRODY rs. 100. 

Dnia 20 grudnia r. b., o godz. 94, na stacji kolei 
wiedeńskiej skradziono lub uroniono portfel z pie- 
niędzmi, w którym znajdował się paszport, bilety 
wizytowe (Henryk Łabęcki) i wiele innych dokumen- 
tów. Pieniędzy było 135—740 rs. tj. 7 po 100 rs. je- 
den na 25 rs. a jeden na 10. Odnieść proszę do Sta- 
nisława u W-go Blocha, Królewska 35. 5637 


Praktyczna Gwiazdka! 


ki do nosa, Cache-nez jedwabne na szyję, Parasole, 
poleca w wielkim wyborze po cenach najtańszych 


A. KIERST i S-ka 


5. Bielańska 5. 


ZA R AAAI 


drogi żelaznej i 


WARSZAWSKO-TERESPOLSKIEJ 


podaje do wiadomości, iż z dniem 8 (20) b. m. wzno- 
wionem zostało przyjmowanie transportów do mą 
zynów składowych, przy stacji Warszawa (Praga) 
Terespolska położonych. . 1423r 
_— Szkielety druciane — Abażury ubrane. 
Śliska 18—23. "M 5041 
KORESPONDENCJA PRYWATNA. 
„—. Abé 214601.—Tylko za kwitem koresponden- 
cji niniejszej listy odebrać mogę, _ 5643 


Oprócz tego 


dołączając 10 kop. za kwit po- 
2203 
skie z obrazami, po 


1348r 


| 
wydawcy nadeszlą rubla je- | 
l 
| 


po bardzo nizkich cenach, 


; | jako najprzyjemniejszą 
najładniejszą niespodziankę, 
dobrze gadające szare i zielone 
apu i ams, białe R: z 
Jacadu, Kardynały, małe zielo- adchodzą * la wielkie 
ne papużki, Inseparables małe nadchne transporty 
amerykańskie salonowe ptaszki 


| 
polecam kanarki z Harcu, które zarówno | 
w dzień jak i w wieczór przy świetle pię- 
knie śpiewają.—Złote i srebrne rybki, Base- 
ny dla tychże.—Musżle imitacje skał it. p. 
Nadto polecam także małe oswojone małpki. 
Kupione lub też wybrane towary, mogą po- 
zostawać u mnie do gwiazdki 


Mag. Piaków Ernesta Peszel, 


Nowo-Senatorska X 7. 


!INa Gwiazdkę! 


Srednio Azjatycki Magazyn z Taszkientu 


ibraima Dżano, 
przy ulicy Bielańskiej X 9, 
(w Hoteln Paryzkim), 
otrzymał Tekińskich i Samarkandskich wielki 
"wybór jedwabnych towarów, ręcznych robót, 
Dywanów, Burki i inne wschodnie AA 


Cementu Pir 


toni tGliny wired, 
g y i (b) U $ 
Węgii torach M Ar 
Tektury snołowcowej, | 

Stali Reyorowej Angielskiej, 


JE Ovies. OVIS. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


A11. Marszałkowska 111. à 
RS) 2. A, ANA ANA ATAA ASA EVIA SZKŁA TG AEREE 


2476 


KL 
w 
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Nr 353 EURJER WARSZAWSKI — Dnia 2 „sudnia 1893 e ao 
WIELKA CODZIENNA GAZETA SPOŁECZNA, ORAZ 
<> PIĘĆ pism BEZPŁATNYCH: <> 


Miejsce naczelne 
zajmuje polityka, 0* 
raz artykuły wstępe 


ne, roztrz sające | A A Sae m, . > - 
gozolkie kwese ber | „| NAROK | |,„Ziemledielczeskij Listok (Pismo rolnicze) 
z życia społecznego, LO f TE a AA e r rE TNIE ZF g 
e ai s: Strachowoj Sbornik” (0 Ubezpieczeniach) 
yah kai Wie , Ë Tirany) istok“ (Gazeta Logowat) 
NE £ „klejonier” CAkojonarjusz") 

szyca źródeł, Jak- | © No 

najprędsze, najbare a ho € 

dziej rzeczywiste i N i 

wyciorgadsoę spra = 2 

handlowym i gieł- 


dowym. W feljeto- 
nie: utwory beletry- 
styczne, szkice nié- 
dzielne, artykuły po» 
święcone literaturze, 
muzyce, teatralnym 
przeds tawienio na 
zaute, gospodarstwu 
wiejskiemu, opowia- 
daniu z życia na 
prowincji i za gra» 
nicą. 


bez poprzedzającej 
cenzury. 


Strachowoj Sbornik“ CO ubezpieczeniach! | 5.2 3, JJ 

Ziemledietęzeskij Listok (Pismo rolniczo | | Agie 

„Fabryczne promyszlennyj Wiestnik” (Goniec fabryczno-przenysłowy) | z przesyłką, | | === 4 
Kantor gazety: St-Petersburg, Newskij Pr. 28. J 
1817r EB 


Najtańsza illustracja polska. — Powieści, Sztuka, Krytyka, Wychowanie, 
Gospodarstwo, Przemysł, Sprawy bieżące, Polityka. Wszystkie działy są 


ilustrowane.  Współpracownictwo pierwszorzędnych pisarzy i artystów. 
Hastem Biesiady Literackiej jest: zdrowie moralne i fizyczne Rodziny. 


Wydawnictwa i premia „Przed przybyciem lekarza." 


' Przewodnik zawiórający przeszło 800 środków, jak ratować chorego, zanim lekarz 
przybędzie, jak zapobiedz nieszczęściu, oszczędzić rodzinie kosztów i niepokojów. 


Wizerunki święte wiecznotrwałe, kolorowane, na blasze złoconej: 


Matki Boskiej Częstochowskiej i Pana Jezusa Chrystusa, 


Wizerunki święte są aprobowane przez Konsystorz Achidjecezji Warszawskiej. 
Obraz kolorowany F. Kostrzewskiego: Hłozkosze Dziadunia. 
Kalendarz ścienny na rok 1895, 

Wszystkie wymieniene prace zalecają się wykonaniem artysty- 
ceznem. Bliźsze szczegóły znajdują się w odezwie redakcyjnej, która 
wraz z numerem okazowym przesyła się bezpłatnie na żądanie, 

Księgarnia Biesiady Literackiej załatwia bezpłatnie 
dla swych prenumeratorów wszelkie zlecenia, dotyczące wydawnictw 
książkowych i perjodycznych. r 


CENY PRENUMERACYJNE: W Warszawie rs. 5 rocznie, rs. 1 k. 25 kwartalnie. 
4 2 Na Prowincji i w Cesarstwie rs. 6 rocznie; rs. 1 


kop. 50 kwartalnie. 
: ieściowe” zawierając wieści nie hi i 
PAnR PT Póriakicy 1 k, 50 rocznie; „Aj 38 Adda ETRA 
Na prowincji i w Cesarstwie: rs. 2 rocznie; kop. 50 kwartalnie. 
ADRES, pod którym przesyłki pieniężne dochodzą do Redakcji najprędzej: 
Biesiada Literacka, Warszawa, Chmielna 26. 
2566 | Redaktor i Wydawca: Władysław Maleszewski. 


- NAFT Najtaniej na Gwiazdkę! 


powieść współczósna przez SEWERA. Zaopatrzyłem w wielki wybór biżuterję 
Na ił ma is nea się we E A „aaónowszych fasonów itha 
wszystkie arniad » 8, 2 przesył antami i inńemi kamieniami, Pierścion- 
pocztową Rs, Fi kop. 30.” yua ki ő6-éj próby od re. 2, Obrączki zlote 
Zamówienia z pridi uskuteczniają się | od rs. 7. Przyjmuje wszelkie * obstaluńki 
„ także i za zaliczeniem pocztowem, ` podług najnówszych wymagań, - Wzamian 
rzyjmuje używane złoto i srebro, również 
ku uje za gotówkę płacąc najlepiej.  Wszel- 
kie obstalunki wykóhywam 


ORA SKI, jubiler 
ay -Owiał 36, 


Skład główny u S. LEWENTAŁA, 
Wydawcy w Warszawie, 

i Nowy-Świat N 41. 1198r 

Wydawulctwo „Kur jera W arszawskiego.” 


suratnie i su- 
mieńnie. 


R 


„Pabryczno-promyszlennyj Wiestnik' (Goniec Fabryczno-przemysłow 


"1 odpowiednie do nich kotły 
cyj i cónę adrósówać: 
64r | sól s i 


) 


s JA Sho Lo AL "r, y A 1x3 Boz KE N ZZ 
a a 4 PI aaae ai wie E EE A aTe iÓ Ei 
: Peo WA "+ AG R RZ, RE > 06 A S SP vi a 


NIEDZIELNY 
numer gazety 
DLA RODZINY, 


zawierający w sobie 
belletrystykę, kroni:  § 
kę sztuk pięknych, $ 
listy z dziedziny mód 
oraz wiadomości o- $ 
gół obchódzące, po- _ 
żyteczne dla domu į 


za 
RZE RER 


rad 


„pism ami 
bezp 1 atnemi 


R 
mat CZ" A 
Ng 


Na pół roku Rs. 
Na trzy miesłące Rs. |. 


ii RSA Wig VANIA NAUSA | RÓG EIS.. 
Nakład Maurycego Orgelbrand Warszawie, 
Napopularniejszą książkę: 


 Juchnia Wzorowa. 


PRZEPISY PRAKTYCZNE przyrządzania wszelkich potraw wykwintnych 
i skromnych, między niemi wiele nowych; różnych mięsiw, wędlin, chleba, 
ciast zwykłych i wielkanocnych, lukrów, soków, konfitur, konserw, lodów, 
galaret, kremów, sorbetu i ponczu, z dodaniem niektórych przepisów do- 
mowych. — POFRZEDZONE układem obiadów na wszystkie dni roku, śnia- 
dań i wieczerzy, ubraniem stołów, doborem napojów, pokarmom odpowie» 
dnich; wielu praktycznemi wskazówkami, z dodaniem różnych 


sposobów układania seret do stołu, 


z odpowiedniemi illustracjami, 
ułożyła DOSWIADCZONA GOSPODYNI. 
Wydanie trzecie, znacznie poprawione i pomnożone. 
Oeńa rs, 1, w oprawie kartonowej, grzbiet z płótna avgielskiego rs. 1 kop. 25. 
Za przesyłkę pocztą 20 kop, 1305r 


Na Podarek Gwiazdkowy i Karnawałowy Podarek. 
„Warszawa się bawi”. 


Ozdóbne Albwm tańeów na karnawał 1894 r., zawiera 10 najnoe 

| wszych numerów, wykonywanych w Teatrze Rozmaitości przez Or- 

kiestrę Le Lewandowskiego oraz w innych Teatrach Warsza- 
wskich i balach. 


Z piękną rycin- Cema ms. fl—z piękną ryciną. 
»» 2 
„PO BALU?” (Apres le bal). 
Słynny Wale amerykański, którego miljony egzemp. w całym swie- 
cie się rozeszło, w układzie na fortepian lub śpiew z fortepianem, 
przez Cha. is. filizan*n"is. 

| Ceną kop. 40. 1344r 
| Naklad F. Hósick'a, do nabycia we wszystkich Składach Nut 


| Chcę nabyć i więtokrzyzka Wr £6. 


1 Brovą Hasne 30 HR. Marja Tomicka 
A Parowa Maszynę 5 AP. 


cemi i wszelkiemi przybórami do tychże. — 
rowe, uży. 


| Włócżki, Jedwabie, Filozele. Jorg tory- 
wanó lócz w dobrym stauie.—Opis koństru 


| berskie, Halki, Chu ui, Wachlarze; Pertnny, 


.Na Gwiazdkę 


Bracia Zarębscy w Kij: wie. í Wielki wybór lalek i aabawek. 2444 . 
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desserowé 


| Czekolada 


p TATARA 
aieia EZ 
DE OAN, 


Erk 


Nie rwać zębów! 
Woda Hygieniczna 


wzmacniająca i konserwująca dziąsła i zęby. 
Wolf, Zełazna N* 31, róg Twardej. 2572 


ia rait 


Wielki wybór Albumów. Wa- je 
chiarzy, Nesseserek, Portmo- | 
netek, Portpapierośnic, Pugila- 
resów, Kałamarzy. Cygarni- ję 
czek piankowych, Krawatów, Ę 
Parasoli, oraz. wiele innych [e 
przedmiotów w zakres galan- jg 
terji wchodzących, poleca po ją. 
cenach najniższych. i 


k dalsi i Sa 


Krakowskie-Przedmieście Nr 79, [e 
~ ` róg Nowo-Miodowej. 1295r A 
JE SEE 
Maszyn do szycia, Wyżymaczek, Ma- 55) 
-E szyn Pończoszniczych, Dzwonków ele- 6 
ktrycznych it. p, uskutecezuia Spe- pf 
cjalny Zakład Mechaniczny . | 

G. Antoni, Świętokrz. 40.. 1958, a 

Ż GWARANCJĄ. BURSE 


GNAC BISQUI 
-7 Grande Fine Champagne - „| 
Bisquit Dubouche & Go. 
istnieje od 1819 r. 

Eksport przez Anglję za ostatnie 5-lecie $% 


„ Pierwszy i jedyny specjalny skład w Pań- e 


Dostać można: w pierwszorzędnych A 
dlach Win,- Restauracjach i Cukierniach. 3 


Aparaty Fotograficzne 


A od 10, 
przy kupnie aparatu podręcznik gratis, 


K. J. FREELANDT, 


ulica Hr. Berga Nr 2, róg Krak.-Przedm. w Warszawie. 1273r Fl 


"1 sztychów, oklejane 


-6,188,900 litrów 


Trade Review London. 


stwie tutejszem. 


‘Hans M 


Biszkopty | 
angielskie i 
_Herbatniki 


ʻa 


15, 20 rubli i droższe. 


. . r r 
Antiquités. 
Jako stosowne podarki na gwiazdkę, dla mi- 
lośników rzeczy rzadkich. Królewska X 3. 


Nowo-otworzony magazyn starożytności 
. r ~ | 

A. Maliński, 
posiada do sprzedania. pasy staropolskie w 
kollekcji lub pojedyńczo. (Wyjątkowa okazja 
do nabycia cennego unikatu, t. j, pasa li- 
tego z herbami i monogramami, w cenie o- 
statecznej rs. 800.—Również rzadki ręko- 
pis z XV wieku na pergaminie, form. in 
12-0, każda stronica ozdobiona cudowną. or- 
namentacją i miniaturami wysoce artystycz- 
nej roboty, cena rs. 600, Srebrny pastorał 
z 1062 r.. 10 fantów wagi. Gobelin z XVI 
wieku, pięknie zachowany. Kryształy, me: 
belki (antique) egar (Cartelle) i makata ze 
złotem Kuis XV oraz inne. Miniatnry, biżu- 
terje z XVII wieku, kuferek dębowy oku- 
wany z tegoż czasu. Srebrne i złote koronki 
bardzo szerokie. Ogromny wybór staroświe- 
ckich pięknych kawałków materyj na ramki, 
ekrany, parawaniki, albumy it. p. porcela- 
aa, srebrne okncia do książek oraz wiele in- 
nych przedmiotów. —Magazyn mój specjalnie 
wyrabia tanio podług najświeższych pary- 
skich modeli, gustowne ramki do fotografij 
starożytną  materją, 

2414 vy 


RZĄDCA . 


potrzebny od *1-go Lipca r. p, wykwalifiko 
wany agronoin, kawaler, do samodzielnego 
zarządu majątkiom  ziemskim— Wymagane 
"są znakómite świadectwa. -e 
Oterty tylko piśmienne, o ile możności do 
kładne, proszę nadsyłać pod adresem: War- 
szawa, Zielna 21, m. 5. 
' Froszę zalączać swoje adresy, 


aksamitem t torsadkami. 


, 


2099 


a AAppieli<za | 


1 KASS 


| wraz z domem, do sprzedania w mieście Rot: 
mistrzówka, gubeznia Kijowska, przy stacji | 


ui | Dr. Zel, za rz. 7,000, czyligotówką potrzeba 


p | 


zaraz do kupna rs, 4,000, a resztę, t. j. 3,000 
-na-rozpłaty.— Oferty szczegółowe proszę adres, | 
| sować; Aptekarz Sejdeman.w Rotmistrzówce, | 
*kijow: gub., Fast. Dr. “Żel. na odpowiedź | 
2673 

| Waźne dla amatorów 

| sztuk magicznych. 

| Mam zaszczyt donieść Sz. Publiczności, iż 


| dołączyć markę pocztową. 


jj | zaopatrzyłem mój sklep w wielki wybór apa- 


według statystyki oficjalnej The Wine i 


rątów magicznych -w.cenach, zacząwszy: od 

20 kop. i wyżej, za pomocą których każdy 

| przeczytawszy objaśnienie, może sam wyko» 
nać bardzo interesujące i zabawne sztuki. 


“© Krakowskie-Przedmieście X 35.- 2537 


F) A „AŚ 
EXTRAIT DE FLEURS 


Skład fabryczny, ul. Leszno Nr 1. 


yine estament 


Doktora Mikołaja Spasskiego, Radca Dworu 
Ludwik Jaworski, zamieszkały w Warszawie, 
Zórawia 43, wzywa niniejszeim Ireńę Anto» 
nównę Przygocką i Marję Barylównę Mok- 
lewszę, do odebrania swych legatów. 2569 


Złoty Medal 1885 r. 
ogniotrwałe 


Roberta Bohtęg, 


Nowy-Świat X 34, 
SPECJALNA FABRYKA 
nagrodzona medalami na wystawach Furo- 
pejskich i Amerykańskich— Wyrób pierw 
szorzędny.—Ceny nizkie, znaczny” wybór.= 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bezpła» 

tnie A 1922 


MM > 2>->>L—LLL>LeLs Lee... 

WW sypał uni Rx 
z kapitałem od 20,000 rs.—25,000 rs., potrze- 
bny do domu hurtowo:komisowego Import. 
w Warszawie, robiącego znaczne obroty z 
bardzo małym ryzykiem we wszystkich mia- 
stach Cesarstwa i Królestwa. — Właściciel 
często wyjeżdża z powodu kupna i sprzedaży 
towaru, życzy więc znaleść takiego wspóini- 
| ka, któryby: śledził za rozwojem interesu i 
j współudziałem swym wpłynął na rozwój te- 
goż.— Kapitał może być zagwarantowany i 
wniesiopy jednorazowo lub w 2-ch ratach. = 
Oferty przyjmuje Kurjer pod „Lntercs—Mo- 
nopot.” 2570 


|| Magazyn Mebli | 
ZALESKIEGO i S-ki) 


w WARSZAWIE, 

137. Marszałkowska 137, 
A| posiada na składzie wielki wybór mø- 
$ bli wykwintnych i skromnych. Podej. $ 
muje się urządzeń apartamentów, pos | 
5 dług rysunków. Dział dekoracyjnosta« 
Ś) picerski, Wynajem mebli mało użye 
wanych. 12r 


Ld 
Dla PP. Fabrykantów. 
600 sztuk bukatów, od 2-ch do 6-iu -%4 gar 
bowanych. ; 
500 „ _ saków białych garbowanych, 
a także różne skóry dla rymarzy i t. p. rze- | 
mieślników,. w najlepszym gatunku, po tee | 
nach- umiarkowanych, w składzie | 


A.S. LuUunz 


0 w Warszawie, Dzielna 5. 2534! 


| 


| 
| 
f 
| 


„Bałamutkać polka, 


Nr 353 


„Towarzystwo Warszawskie” 


A najnowsze walce p 
Stefana Krasuskiego, 
autora walca „Sny młodości,” 
wyszły z druku i są dod SE u F, Hó. 
sicka, Gebethnera i Wolfa i we wszy: 
z „stkich księgarniach. 
|. „Tegoż autora pod prasą: 


„Cherchez ła femme** pol: 
"ka. mazurka. 1801r 


ODEZWA,. 


Na mocy urzędowego aktu z 3 (15) Paź 
dziernika r, b. u rejenta- Normarka w War- 
szawie, upradzam niniejszem osoby, mająca 
| kad rzy ną złożoną prezemnie pos - 
owę kaucji w sumie rs,”7,500, za działalność {| 
po 15 Października 1893 r. domu handlowe- 
go dla spławn. transportów p. f. „A. Paszkoe 
wski i'S-ką”;,+ o podanie tychże najdalej w 
przeciągu "8 miesięcy od daty niniejszej do 
biura Warszawskiego Oberpolicmajstra. 

Warszawa, dnia 20 Grudnia 1898" r" 


1363r Aleksander Nowicki. 


| zi 
Syberyjskie 
oryginalne drobne wyroby z kolorowych 
kamieui, nie drogo: 


śą 4 
na podarunki. 
Marszałkowska, róg Świętokrzyzkiej M 1348 

w Magaz. wyrobów z kamieni. 2564 


eH zn Kp la za 


z Jankowa, poleca SKŁAD NASION 


(eh bóreei, | 
(Aarszałkowska Nr 79. ; 


| Na nadchodzące święta wypiekać 
będzie strucle postne, znane ze 
| swej dobroci, maślane, z makiem, 
R z masą migdałową, orzechową i owo. 
cami, j A ; 
dj. Ceny oznaczone będą na stru- 
ciach markami i za rzeczone strucła 
piekarnia odpowiada. 2507 


Najtaniej Piżnterja, 

~ bo'w mieszkaniu (1-6 piętro), 

Złota, srebrna, nowa i odnawiana.—Nowy= 
Swiat 61, gdzie fotografja.  I5l 

ME. (Eun vw iler. 


Jako eleganckii najsto- 
sowniejszy podarek. 


Gwiazdkę 
samotryskające Fontanny 
salonowe, z żardinerkami 
Aquarium, poruszane moto * 

rem 1 inny system, 


ulica 


gz Czerniakowska Nr 116, 
2660 > 4 


. Najnowsze paryzkie sztuczne 1325 


Brylanty. 


Najdoskona|- o czem mo. 
sza imitacja. żna się prze 
która Szlifo-. kongó naocze 
waniem, o- nie w naszym 
gniem i grą składzió, 
kólorów, nie gdzię dla põ- 
równania są 


ustępuje pra: mia 
wdziwym, wystawione 


Sztuczne : prawdziwe brylanty, . 
W 'złotej i srełanej oprawie: Pierścionki, 
Kolczyki, Broszki, Bransoletki, Szpil- 
Å Mi ete, sprzedaje skłąd fabryki © 


a 2 „30 
„Paryzka Kompanja” 1 
w Warszawie, róg Ogrodowej i Białej M 10. j 
' lustr. katalogi wysyłają się za 50 kop. 


EUWES TAR 893A 13 


à Aa 


KURJER WARSZAWSKI = Dnia 22 grudnia 1 


PE 


zwraca uwagę SZ, Publiczności na niebywały wybór = 
podarunków na Gwiazdkę. Wierzbowa 6. i 


SKŁAD WIN FELIKSA POTRZEBSKIEGO, 


egzystujący od 1836 roku na rogu ulic Chmielnej i Nowego-Światu. 


oleca WY ina czyste naturalne oryginalne francuskie, hiszpanskie, a szczególnie węgierskie, poczawszy od wystałych zieleniaków aż ðo 

ardzo starych i rzadkich gatunków, tak Torana ch, jak tekajow, a posiadając wielkie zapasy, sprzedaje po dawnych cenach na butelki, garnee, 
gąsiory i beczki. Poleca się również dla chorych re <onwalescentów oryginalne i stare Cognaci, zalecane przez panów Lekarzy, Eikiery Utia. 
douskie znane ze swcj dobroci, znajdują się na składzie.—Również jak dawniej w pokojach gościnnych wypić zawsze można kieliszek zdrowego wina. "Panom 
handlującym odstępuje się rabat. zę PA 2518 A 


Rada Zarządzająca Drogi Żelaznej Nadwiślańskiej $ 


podaje do wiadomości osób interesowanych, że dla eksploatacji tejże drogi w cią- 
u przyszłego 1894-go roku potrzeba nabyć: 


A I) około 2,000 czetwierti węgla drzewnego, | i 
2) „ 24,400 pud. węgla pazia rfe Ar lub górnoszląskiego, 
3) 3,050 pud. koksu angielskiego dla odlewni, . 
4 40007, koksu gazowego, 114. Marszałkowska 114. 3 
O 1 460 a odpadkom powsnianych „Ne Świszdkę Sprzedaje o 23%, taniej od con fabrycznych 
Aaa 150 „ ji konopnych, s Koszule, kalesony, Półkoszulki: Skarpetki, Chusteczki i: w ogóle; 
8) » | 1,500 .„ pakuł kohópnych, j wszelką bieliznę, dalej Krawaty, Kalosze, Parasole, Galanterję: 
9) » 3800 „ kj Inianych, i wyroby trykotowe. — Towar wyborowy i gustowny, jek już 0 
10) 30 „ ¿konopi $ tem wszystkim wiadomo. 4 
a 2 „. konopi (sznurka) napojonych smolą i Nada enia się, że ze sklepem nowo-otworzonyń li 
12) w 600. „ oleju lampowego rzepakowego; ABE OWCĄ pem J nym przy ulicy g 
13) > 600 4 terpentyny do farb. Miodowej, również pod firmą „„Konkurencja', niema nie współ. $ 
14), 1,000 5 a aj e G nego i za dobroć towarów tamże kupionych nie odpowiada. |- 
15) , 1,200  „*łoju w beczkach. A s : 


na sumę około rs. 3,600 


„B. 1) Materjałów chemicznych i kolonjalnych , +» | 5 ; 
2) Wyrobów powrożniczych A |; ori Tae gren 3,600 | SE | || gg) - 
3) Knotów i poduszek wełnianych do maźnie « p p =» n 1,500 27% % j 113% 
4) Wyrobów pasmanteryjnych e « «6 «pom: pop 800 | £ a: 
5) Woon ogr 500 OT PMW" U, gi w ozyatygon 00: i! 
6) Cerat , BYLY . . LJ a s , n n n n 1,600 m. A p r / 5 , ; hi 
7) Skóry i.pasów.skórzanyh AEI «a pomo mn -1,200 i I l żę: 
8) Pakunku amerykańskiego . + «1 p poon 1,000 UMI A | | 
9) Wyrobów gumowych, węży peniauyii; pasów LA 0? 
awełnianye h ; . Ą 
10) Odlewów belari a; w” R T ody Aula da hnd OG :* przy ulicy Nowy-Świat Nr 68, 
11) Wyrobów metalowych „ NE . Enn | > tg n/n 22,000 | opr” " wprost Świętokrzyzkiej, í 
13) R Eryk Bt Aah YETA . dus pz! koś | Jak lat poprzednich tak i na nadchodzące Swięta Bożego Naro: 
e wę ) a Pie are > PRL A bran: 5 
14) Wyrobóń aekląntyóh trorddadawych |” . z h A p 1,200 dzenia, I jekarnia Nowa przy gotuje różne pieczywa i ciasta cukier- 
16) Pędklii oma JOZIN ATGE A wn a 1200 | OS) jak: Strucle postne. maślane i przekładane różnemi massami 
16) Materjałów. dla telegrafu moca wcp no n n 1,000 | owocowemi i Piernik. Staraniem będzie właściciela, aby powyższemi 
17) OSADY aniiko EE AA a GATO 40 wyrobami zaopatrzyć nietylko sklepy główne przy piekarni, ale 
18) Gliny, Wępna, ceely, cementu 1.0960 mo mo a 1800.| i wszystkie filje w mieście egzystujące; aby jednak nikt nie. doznał 
19) Asfaltu, smoły, tektury smołowcowej „ à : 500 w lz © WORA I ARINO] RZ c 
20) Płótna, faśmy pafcianej | 4 wow wowlwO non 1,200 zawodu, ostrzega się iżby w filjach nie robić zamówień, a tylko to 
21) Szkieł do wodoskazów „ +. « » . 300 | cO Jest w sklepie nabywać. Gdyby. jednak ktoś pragnął posiadać 
22) Czapek mundurowych letnich  . «e i A A z G 750 | szczególnego kształtu, smaku i wielkości pieczywo cukiernicze, to 
c adh a TE -Armd ride gg «a ng n_ 1200 ak takowe tylko w sklepie głównym zamówić raczy. — Sprzedaż od- 
. h de AREN ć się będzie i w Niedzielę d. 24 Grudnia r. b. 1324 
188 sztuk 5 sażeni długie: Un € 
, 1350 4 
D. Około 2400 kubicznych sażeni drzewa opałowego. | wk 
E. Drzewa budowlanego na sumę około rs. 24,000, a mianowicie: . | ASe hy 
z dostawą na st. Praga na sumę 20,00C ] „A Wa 7 
. aœ ni n Kowel „ „ 4,000 
Zyczący podjąć się jednej z pomienionych dostaw winni nie później jak d. 


23-go grudnia 1893 r. (4+go stycznia 1894 r.) złożyć w Wydziale Gospodarczym 
Zarządu drogi (ulica Mazowiecka nr. 22), zapieczętowaną deklarację z napisem 
„Deklaracja na dostawę w ciągu roku 1894-g0” (wymienić przedmiot dostawy). 
_ Przy złożeniu deklaracji winien być okazany kwit Kasy Głównej drogi że- 
laznej Nadwiślańskiej na złożone w gotówce lub papierach wartościowych wa- 
djum w sumie wyrównywającej 109/, zadeklarowanej dostawy. 
Odnośne warunki orąz szematy deklaracyj mogą być przeglądane codziennie 
z wyjątkiem dni galowych i świątecznych od godziny 10-ej rano do 3-ej po połu- 
dniu w Wydziale Gospodarczym Zarządu drogi. 
Deklaracje konkurentów, którzy nie wnieśli zastrzeżonego warunkami do- 
staw wadjum lub nie podpisali odnośnych warunków, nie będą uwzględniane. 
Zarząd zastrzega sobie wybór między deklarantami oraz prawo podzielenia 
każdej dostawy, jakoteż w razie uznania cen zadeklarowanych za wygórowane 
prawo uznania submisji za niebyłą i ogłoszenia nowej. —131]r 


SIMON i STECKI w Warszawie, | 


Dostawcy Najwyższego Dworu 


Główny Skład Win i Delikatesów, 


Hrakowskie- Przedmiescie Mr 38, polecają: 
Naturalne W IN A Węgierskie, Bordoskie 

`. (ALFRED DE LUZE i innych firm): » 
Szampańskie oryginalne, Hiszpańskie, Burgundzkie i Reńskie, Likiery Franca: |[$ 
skie i Holenderskie, Koniaki kuracyjne, Porter i Piwo angielskie, Starkę i fa 

Rumy zagraniczne, oraz GQygara Hawańskie. A 
Filja tegoż Składu przy ulicy Marszałkowskiej 91, róg Żórawiej, 
zaopatrzeni nadto w najświeższe towary Kolonjalne i Bakalje. 1316r 4 
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miasta Warszawy. 


Z powodu nadchodzących świąt, kończącego się roku i zamknię- 
cia rachunkow rocznych kass, zostających przy Magistracie m. War- 
szawy, Magistrat ma zaszczyt zawiadomić PP. Właściciel, Admini- 
stratorów i Dzierżawców possesyj w m. Warszawie i na Przedmie- 
ściach Stara Praga i Nowa Praga, że zaległość podatków podymnego 
i kontyngensu liwerunkowego, będzie przyjmowaną przez Kasę Skar- 
bową tylko do dnia 30 Grudnia 1893 r. (11 Stycznia 1894 r.) włą- 
cznie, albowiem na drugi dzień, t, j. 31 Grudnia (12 Stycznia) wpły- 
wy powyższych podatków, winny być przelane do Kasy Gubernjalnej 
Warszawskiej. l 

Podatki miejskie i wszelkie opłaty będą pobierane w Kassach: 
Głównej Ekonomicznej i Poborowej Pomocniczej do dnia 81 Grudnia 
1898 r. (12 Stycznia 1894 r.) włącznie. A 

Z powodu zamknięcia rachunków i przygotowania do rewizji 
kass, poboru i wypłat nie będzie: > 

1) w kasie dochodów , skarbowych od dnia 31 Grudnia 1893 r. 
(12 Stycznia 1894 r.) do duia 3 (15) Stycznia 1894 r. 

2) w kasach: Głównej Ekonomicznej i Poborowej Pomocniczej 
od dnia 1 (18) do dnia 7 (19) Stycznia 1894 r. włącznie; 

8) w kasie Lombardu od d. 24 Grudnia (5 Stycznia) 1898—94 
roku do dnia 3 (15) Stycznia 1894 r. włącznie; . 

4) w kasie Oszczędności od d. 19 (31) Grudnia 1898 r. do dnia 
8 (15) Stycznia 1894 r. włącznie. 

W święta Bożego Narodzenia i w Nowy Rok starego i nowego 
styłu: 11 (28), 12 (24), 13 (25), 14 (26) Grudnia 1898 r., 20, 25, 26 
i 27 Grudnia (1, 6, 7 i 8 Stycznia) 1898—4 r. i 1 (18) Stycznia 1894 
roku, Kassy Magistratu będą zamknięte, z wyjątkiem Kasy podkła- 
dnego, która będzie czynną bez przerwy w godzinach rannych od 10 
do 12-eji tylko 18 (25) Grudnia 1898 r, 25 Grudnia (6 Stycznia) 
1898—4 r. i 1 (18) Stycznia 1894 r. będzie zamkniętą, 

Przytem Magistrat nadmienia, że dla dogodności Kontrybuentów, 
podczas rewizji Kasy Głównej i: Pomocniczej, zaległości poborowe bę- 
dzie przyjmować bez przerwy, Kasa zostająca przy Komisarzach Kasy 
Miejskiej, z wyjątkiem dni świątecznych, 1364r 


FABRYKA PIERNIKÓW, 


egz. od roku 1828 (lat 70). 


| A. WITTCHEN, 


ul. Przechodnia .N 1, w Warszawie, | 
(poleca gnane ze swej dobroci PIERNIKRI. 15, towarem. 
l Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 1233r 


Od 1856 r. istniejąca fabryka 


„M Jrobów platerowanych, srebrzonych i złoconych 


_ Braci Henneberg, 


poleca wielki wybór przedmiotów codziennego ta St i wykwintnych artyku- 
łów do ozdoby służących, 


przy cenach przystępnych. 
Trwałość, staranne wykończenie, piękne estetyczne formy, odpowiadają 
wszelkim wymaganiom 


Składy w Warszawie: 
miv Hotel Europejski. Filjaróg Trębackiej i Krak.-Przedm 


k i Fabryczne cenniki w zebraniu bogatem Składy również są zaopatrzono, 

kę P. S. Długoletnia firma w zasadzie zawsze dążąca do udoskonalenia wy- 

"| robów swoich, daje możność w zapewnieniu nabywania towarów dobrych, ozna- 
czonych przystępnemi cenami, 1349r 

KET y UMAE PRAC 
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La 


J FABRYKI WYROBÓW METALOWYCH 
WE. WW ESZECHAHN i Gz. HAB Wa EL, 


Warszawa, róg Placu Teatralnego i Senatorskiej Nr 12, Telefonu Nr 717, 
poleca najpraktyczniejsze syst. angielskiego: 


Łóżka od rs, 11.25 do rs, 150,—Kanapki składane na sprężynach i siatkach, Szeslongi, 
Fotele, Sofki, Materace i t. p, 


a także Piecyki ozdobne i zwyczajne bezdymne, ogrzewane naftą i koksem. 
Handlującym usiępuje się odpowiedni rabat. 2435 


w 


w ZOO NN NN 


Nr. 353 


"O 
a O z 0 YW 


AAN, A A TT Pow t“ + 
22 RNA, 


Wyprzedaż HE 


„ FRANBOWSK 


DTowy-Śwriat 6l, 


MAGAZYN OPTYCZNY 


poleca o 500/, taniej znaczny zapas okularów i Binokli; magie elektrotech- 
0- 


WW. 
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niczne, lornety teatralne, lornety damskie, latarnie magiczne, mikr 
skopy, stereoskopy, termometry: ścienne, zaokienne, lekarskie, Ba- 
rometry i t. p. środki opatrunkowe.—Magazyu posiadając własny zakład 
mechaniczny, przyjmuje do reparacji wszelkie Gakodóócć przedmioty w za- 
kres optyki i mechaniki wchodzące, po cenach najniższych, 2552 


WTyprzeclaż. 


żaktad Optjczno-ElektrotecDnicZnY 


JAKÓBA PARNAS, - 
IBIS. 


|... Plac Teatralny 11, M 204 
poleca wielki wybór niżej wymienionych przedmiotów, osób1- 
ście zakupionych w Paryżu, po Sai nizkich, z uwzględnie. 

niem taniej taryfy celnej: 


Perspe ki teatralne w najwykwintniejszych oprawach 1 > 
py ri henny trig et iT 1, a na Nopasonit AE 


0 do £0, 


mi, powiększające 500 razy, z 


Specjalność naturalnych czystych rasowych WIN. 
f i nanen 


| n > | WIELKI sa WIZ 


| piwnice | R > 
[WARSZAWA PRZEJAZD | 


mna O CY O W 


Specjalny wykaz win w beczkach—w Cenniku Nr 2. 
Szczegółowy wykaz win w butelkach—w Cenniku Nr 3. 
Z powodu nadchodzących Świąt piwnice otwarte od 8 r. do 8 w. 2541 
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Magistrat miasta Warszawy. 


Dnia 17 (29) Grudnia r. b., o godz. 1l-ej przed poł, odbędzie się w sali lieytacyjnej- 


Magistratu m. Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 


„na wywózke od dnia 1 (13) Stycznia 1894 r. do 1 (13) 


Stycznia 1596 r., nieczystości kloacznych z rogatek 
miejskich, z bydłobójni na Rybakach, Solcu i na Pra- 
dze, z 4 i 5 części straży ogniowej, z targowiska by- 
dlęcego, z domu zajmowanego przez policję rzeczną 
na Rybakach, z zakładów wodociągowych przy uli- 
cy Dobrej pod M 2718 i 2799 i na Pradze pod M 414, 
z ogrodu Krasińskiego i Gościnnego Dworu za Zela- 
- zną Bramą, od summy ogólnej rs, 1,038 rocznie. 

Mający. zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży 
w dniu do licytacji naznaczonym, do godz. 11-ej przed połud,, na rę- 
ce p. o. Prezydenta Miasta zapieczętowaną deklarację, napisaną bez 
poprawek na papierze stemplowym ceny kop, 80, wraz z kwitem ka- 
sy m. Warszawy, na złożone vadium w ilości rs. 104, które nieutrzy* 
mującemu się przy licytacji kędą zwrócone. 

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu codziennie, 


wyjąwszy dni świątecznych, szczegółowe zaś ogłoszenie o lic ako też wzór do dekla- 
racji, wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej, ytacji, j Te 


Knotki francuzkie do lampek. 


BADAIG, Ven 
y M) sig nóre 


Tace, Noże stołowe, Maszynki 

do Kawy, Szczoty itp., jakoteż 

Obrazy %% Krzyżyki ;żame 3 
wiece daw TL. 

żne przedmioty cerkiewne. 


ś D. SZUMILIN 


IODOWA w 
2076 Mie Długiej 24 Warszawie, 
Knotki francuzkie do lampek. 


KURJER WARSZAWSKI. 


| 
ampki iró- | 


— Dnia 22 grudnia 1893 r. y 25 
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Zakłady Pierwszej Warszawskiej 


Piekarni Mechanicznej, 
Leszno Ni 46. j 
Mają zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi- $ 
czność, że na nadchodzące święta Bożego Na- 
rodzenia, tak jak i lat poprzednich, we wszyst- 
kich swoich Filjach sprzedawać będą: Struełe: 
postne, maślane i cukiernicze, przekładane 
massami. z”: 


ZAWIADOMIENIE. 


Zawiadamiam niniejszem, iż mój skład skór, egzystujący ed kilku 
lat pod firmą E, Wilder, Nalewki Nr 29, z dniem 1 Stycznia 1894 r. pro- 
pett ipla j zie pod własną moją firmą.—Szanowni interesanci zechcą 
z obecną chwilą wszelkie korespondencje adresować na moją firmę: J. 


M junior. » - 
BE N ariki, 19 Grudnia 1893 r. J ozef Mayer . 
2556 pod firmą „J. MAY ER junior“, 


CU H WWEJW EH MO 


IGNACEGO GÓRSKIEGO, 


wypił A Pad r 


—_(j—= 
polecają Szanownej Publicznośck 


na nadchodzące 
Święta: 


— (=— 
XA koladowe, karlsbadzkie i no- 
Xy rymberskie, do ubierania choi- 
nek, Cukry konserwowe. Tra- 
antowe, Pierniki ozdobne, oraz 
ukry deserowe w ozdob- 
nych pudełkach i Bonbonierki 
Paryzkie różnej wielkości; przy- 
tem otrzymały w tych dniach 
wielki wybór Wafi fanta- 
zyjnych do maku, po możli- 
p wie nizkich cenach. 
ME Uprasza się Sz. Klijen- 
dE tów o łaskawe wczesne za- 
7 mówienia, celem akurat- 
niejszego wykonania, 1283r 


Ki 


panowe, figowe, Bomby cze- 


j0| Ja GWIAZDKĘ! w Magazynie sai wisi zac 
4544 


|Nauka i wychowanie. Doniesienia osobiste 


dres: Pierwszorzędne biuro nauczycielskie la Okaziciela rubl ku 1892 N 812546 
Msikorskiej, Niecała 12, rekomenduje hau. list as rew Ady Sadki AA 44714 


3 gari, OSO, bons m a ist dla Madam M. od Fijołka do odebrania 
Potrzebna guwernantka francuzka i bo- Lan poczcie w Warszawie, 44752 


iemka z sa dua zdania dł | id WE R ARAB 
odb fg 6. ner pe bS 9) 5, kaziciel rubla z roku 1892 M 812546 ma 


—— O TN PWRC list poste-restante od M, 8, 44754 
z ia dla dzieci i młodzież N Z T A E 
CM 16, Otwarta codaiennio sd3— 1a, | fkazioiel rubla r.1892 N 812546 ma list z 


W niedziele i święta od 11—3-ej, 42471 Lublina, 44810 


świado korepe k tock, Okaziciel rubla z 1802 r, za Nè 812546 
pór serce Boa i: bra ep weż ma liat od Handlowca, 44758 


spólna 

mięszkania 26. 44780 p 
rancuzka potrzebna świeżo przybyła z 

F Francji, msjąca bardzo dobry akcent, wy- 

kształcona, do konwersacji z młodą panienką 

R spacerów. Oferty przyjnuje Kurjer 
arsz Ai lit. „A. Oe.” 44770 


tóraby z pań chciała nauczyć kroju w 
Krótkim ezasio, za sześć radi, upa się 
zgłosić na u d mieszkan 
WEEK ENYA "7 4810 


— nn 0, 
ierwsza C dla dzieci i młodzieży, 
eRe AA BAŁ 
otrzebna jest. francuzk ita do sz6- 
| Soioletniego sUłopczyka na myka Wis 
C) Or ; izk, f 

lub do 11-ej zrana, A MATNA s 


Pozzo wa, p eakronio gipas 
skie-Przedmieńcie M 26 m.1B o 44608 


44606 
fudent poszukuje korepetycyj za obiady. 


Slub pieniądze może przyjąć zas 
caas „wiać Baseen. PEANT Zał 
| UDAJ i. 4 e 
anie lekcje fortepianu, skrzypiec, harmonji, 
d pruna eż dobry ay IR dj pa wy” 
uwiam godzinami kop. 6, strojenie, 
zm jwdat 2, Ziwaktsnia 18 : alaa pe 


„SWW. L. jak poprzednim razem, 44794 
*kosady i prace 
a) Poszukiwane. 


 poteboąaa młody, dobry konstruktor, 
dzielnie rysujący, obeznany z „urocznem 
położenjem”. mając kilka godzin wolnych, 
uje odpow eduiego zajęcia jako pomo» 
enik, 'Wiadomość u p, budowniczego B, Ro» 
gojskiego, Jerozolimska 76, 44769 


rancuzka młoda, z dobremi świadectwa- 
mi, poszukuje miejsca na wieś, Szkolna 8, 
m.16, 44712 


'ospod szukuje miejsca, Ulica Lie82- 
T 18 Wiadomość u stróża, 44764 


antorowego zajęcia poszukuje młodzie. 

niec szesnastoletni, dwuklasowego wy: 
kształcenia, posladający ęzyki polski, russki, 
ARE, ‘niemiecki, Złota 7—9, Wiśniew: 
ski, dla J. 8, | " 44744 


praktyce w interesie chmielu, mogący 
przedstawić chlnbne ówiadoctwa, poszukuje 
zajęcia na miejscu lub jako wojażer, Wiado: 
p Nejmanowioz, Bonifraterska M 7, mle: 
sakania % 44740 


8 
5 
Ę 


arszawianka” raczy odebrać list od 


MER człowiek (izraelita), po kilkoletniej | 


« mot 


owych, Antyków i szczyżny z ustępstwem 
o rabatu, poczynając od 8-go grudnia do 1 stycznia. 


sg 


dawniej N. S. BRÓNNER & Co, obecnie Alfred LION, P Pe wos Mogozyn 
Nowy- Swiat nr. 69, wprost Kopernika ME” otwarty od 12 do 7-ej. BĘ 


[M łody człowiek, izraelita, posiadający czte 0è Nowego Roku potrzebna osoba młoda do 
roletnią praktykę bankierską, obznajmiony pomocy przy gospodarstwie, sprzątania i do 
ź bnchalterją i korespondencją polską, russką | Sżycia, Wiadomość: Nowozielna 47, mieszka- 
i niemiecką, z ładnym jące ra TAS pisma, nia 3, M 4795 
poszukuje odpowiedniej posady, Oferty przyj- otrzebny pomocnik aptekarski na wyjaz . 
muje Kurjer Warm, dla „Pomocnika buskąb Wspólna i 28. P 43699 


" a Z 
ST mew EYE otrzebny jest zócer-maszynista do robót 
Mr ot zarazem torfiarz, specjalista prosz- Paziydenconych i do zarządu fabryką. Ofor 

ków otwockich, pracujący w tejże fabryce | ty j próby robót proszę złożyć pod „Drukar 
przeszło lat 10, poszukuje posady: Oferty | nia” w kantorze Kuzjera. 44625 
przyjmuje Kurjer Warszawski dla „Torfia: | — pap EJ EPIT EM E WI "TI 
Taie 44451 oszukuje się zaraz niani w średnim wie- 
p yk WA ku, z dobremi świadectwami, do dwojga 

łody człowiek, odpowiedzialny, obeznany | dzieci, z szyciem. Miodowa 19, m. 12, od 4-ej 
M: piety 4 BEN, beide i do Gej. 44602 
gokolwiek zajęcia. Oferty pod AF. przy E otrzebny jest młody człowiek, ewangelik, 
muje Biuro ogłoszeń, Senatorska 26, 44804 Piuduie anon ARR Ek gub ahe aa e 

grodników uzdolnionych, przy najlepszych | sku i znający rachunkowość, Zgłosić się na- 
Orosęndazjach, oleca oddział rekomen- | leży na ul. Królewską M 19, do kancelarji ko- 
daeyjny Kantoru . Komisowego, Nowosena- ścielnej. 44416 


toradh vizau ar hitsean | potoeeosy człowiek, Twarda 24, mydlar- 
zowizejonakista średniego gł pory nia. 44751 
dobrej opinji, z gwarancją, poszukuje ja- otrzebna jest zdolną, inteli 
AGC i . à inteligentna panna 
Kogo wink G0Ję0i8, Waski b b, Pi krawiecczyzny damskiej i upięć, Za do- 
Bl brem wynagrodzeniem. Pierwszeństwo 2 kro- 
jem. Podwale M 10, P, Gałecka. 44776 


otrzebny młody człowiek, przyzwoitej po- 
| wierzchownoś ci, z dobremi świadectwami, 


unaj 
44762 


t) Zaofiarowane. 


uchalter, katolik, znający Języki polski 
Brasski i po części niemiecki, z dobrem 
świadectwami, może otrzymać posadę w bro: 
warze na | afro Wiadomość: Leszno 41, 
mieszk, 18, między 8--4-tą po poł. 44150 


uchalter-korespondent przeb: Kaucji 
Bo, pensja 86, Oferty „H. 100” poaziawię 
urjer. 44168 o 
rukarnia Estetyczna Sierpińskiego, Ma. 
Domet 2, poszukuje penienki umiejącej 
+ (ron pisać po russku i po polsku do zw. | M 
Jed kantorowy ch. ae Ao ze są gaothi ntolkrae ga vy: 
; dol chterzy do kapoluszy ; nzd do Rosji, na robotę fabryczną. Wiado- 
Fozekał j Hap Aa fabryki. Wiuda* | mośó: ulicna Bednarska M 18, m. 18. Przyj- 
b! Spiro, Miodowa 19. 44164 i muje od goda, 12 do 2-0) po południu. 44500 


dla towarzyszenia i lektury niewidomemu pa- 
nu. Znajomość niemieckiego byłaby pożąda- 
ną. Oferty proszę składać w Biurze ogłoszeń, 
Senatorska N 26, pod lit. K. X. 44805 
otrzebny rządca do meldunków za pokój 
| od Nowego Roku. Oferty składać u stróża, 
Ohmielna 21. 44782 


qłużąca umiejąca gotować i prać potrzebna 


«jest do dwojga osób od Nowego Rokn.— 
Wiadomość: Miodowa 19, Goldman. _ 44809 


———— 
ay 


16. 


Kupno i sprzedał 
Mebli garnitur wałkowy buduarowy i ga- 
„binetowy sprzedam bardzo tanio. Elekto- 
ralna X 21, mieszk. 1. 44074 __ 
Zabawki, gry pedagogiczne, wybór 
Sn ceny niskie, poleca skład „Au bon 
marché”, Krak.-Przedm. Ne 15. 2767r 


Kupię tokarnię i heblarkę nowe lub mało 
| Hera aniey Biuro techniczne, ulica Twar- 
da 5. 44576 


nn 
M Największa wyprzedaż świąteczna to- , 


warów wysortowanych, szkła, poreelany, 


fajansu, majoliki, lamp. Szklanki, kieliszki, | 


talerze, salaterki od kop. 5, półmiski kop. 13, 
16, serwisy stołowe na 12 osób białe rs. 4, kae 
mienne 6, z obwódką kolorową 7, kamienne 
złocone 11, w kwiaty malowane 15, 20, 25, 
porcelanowe malowane 30, 40, 45, 50, 60, do 
umywalni 4, 5, 6, do kawy, herbaty 4, 5, 6 ru- 
bli. Filiżanki do kawy kop. 10, do herbaty 


kop. 15. Lampy salonowe, biurowe, wiszące, | 


ścienne, świeczniki, kandelabry, Żyrandole, 
ceny fabryczne. Wypożyczam całe zastawy 
stołowo. Wyprzediń trwa codzień i niedziele. 
Magazyn Franciszka Kozłowskiego, Rymar- 
ska 7, róg Leszna, w Warszawie. 2524r 


obrowe kołnierze do sprzedania w ma- 
gażynie Laskowskiego, hotel- Briihlow- 
H A SENO PESE RE a AMISPRAY 
akalje świeże 25 kop., figi, daktyle, ma- 
Binga, marmolada, orzechy, po cenach naj- 
niższych, oraz wina węgierskie od 75 kop., 
francuskie russkie od 35 kop. i inne, Konia- 
ki, likiery, wódki zagraniczne i krajowe, 
miody od 40 kop. butelka, piwa tylko pier- 
wszorzędnych browarów, porter zagraniczny 
i rygski, gatunki wyborowe, pojęte handel 
win i towarów kolonjalnych Wacława Wi- 
landa, Marszałkowska 86. — Pierniki „Złoty 
Ul” z rabatem 15/, do rubla, 44802 
iurko dębowe dobrej roboty do sprzeda- 
Bui. Wspólna 16, stróż wskaże, 44706 
stki ciepłe od 225 kopiejek, resztki kor- 
cików 80 kopiejek mj aj sprzedaje Biuro 
Komisowe , Ungra, Krakowskie- Przedmie= 
scie 9, 44290 
fasto wyborowe wiejskie nadeszło do skła- 
du produktów wiejskich Marji Górskiej, 
Leszno 4, w podwórzu. 41800 


DE bity ze wsi do sprzedania. Żórawia 36, 
m. 12. 44578 


ostawa. Potrzebna są skrzynki drewniane 
Dekota 5,000 sztuk, do opakowania pocisków 
artyleryjskich. Wiadomość w Pruszkowie, w 
fabryce M. Rudnickiego. 445083 


o naa elki nowe paltową robotą 

z kołnierzem bobrowym i płaszcz, palto na 
oposach rowe, Miodowa NM 14, sklop krovie 
cki Piotrowskiego. 44655 


o sprzedania dwie karety, faeton używa- 
ny, wolant. Nowy-Świat M 9, Jankow- 
ki. j 44619 


S 

EEE w formie parawanika, malowany na 
aksamicie, bardzo efektowny, tanio, u Kil- 

tynowicza, Mazowiecka, 1 44783 


Em wydzierżawiamy strojenia, lekcje 
fortepianowe, skrzypcowe najprzystępniej 
„Nowy*Świat 1—12, 44303 


Wodka U ma ak z ca a „eh R 
puto damskie do sprzedania, elki wełną 

czarną kryte, kołnierz i wyłogi czarne. No. 
wogrodzka 37, mieszk. 6, od 10 do 4-ej. 44767 
Aa Jarecka s zwa A Bomi ra A! O 


Fortepiany, pianina krzyżowe używane ta. 
nio sprzedaję. Nowy-Świat M 64, Grane 
ke. 44799 


en A NODE EPAR ZAP: 1. ALARA 
ortepian Hofera mało używany do zbycia. 
F Krakowskie. Przedmieście 1 44798 


na ap O 
punes powozów M. Sejdemana, Leszno 

52, sprzedaje faetony, wolanciki, perelotkę 
uży wana bry czkę, sanki uży wane tanio, 44372 


ortepian czarny do sprzedania za rs. 90, — 
FUlics Freta X 27, m, 6. ay” 


EE WO W zk dk 
ndyków bitych transport ze wsi nadsz 
[Hoza M 16, m. 6, 44760 Ai 
JH do sprzedania garnitur mebli orzechowy 
wiedeński, kryty 7-rublową materją zupeł- 
nie świeży, za rs, 150. Wiadomość: Królew- 
ska 18, m. 3. 44065 
est do sprzedania żyrandol do gazu bronzo- 
wy o -iu płomieniach i umywalka palisan* 
drowa z blatem marmurowym i garniturem 
porcełanowym. Widzieć można w Sali Licy+ 
tacyjnej, Marszałkowska 152, 44429 
Key ogniotrwałe, gwarantowane dobroci, 
najtaniej wyrabia fabryka Maty kiewicza, 
Chłodna 40. 41433 


asy ogniotrwałe najtańsze, najle uR. 
a di Nowy-Świat 34. 9677r 
lawikord 5'/,-oktawowy, w dobrym stanie, 
do sprzedania bardzo tanio. Krucza NM 47, 
m. 16. 44592 


asimi A a a 
eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kra- 


dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, 


= 


nn z TN nn OO ON i i r 


44615 


p Ałma o EAE i ai e 
Mas śmietankowe funt 50 kop, Karmeli- | 
cka N 6, 44646 


mm a 


777 dakari Kurjera warteawakieja, 


N dzka 28, ierwsza brama od M zad. | 
kowzkiej, u właściniela domu. yy 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 22 grudnia 1893. 


śmietankowego masła do 100 44 tygodnio= 
wo, do pierwszorzędnego zakładu. Oferty 
| przyjmuje Kurjer pod wyrazem „È. Ma- 
sło.” 441585 

ak, powidła, kminek, groch szablasty, 

śliwki suszone po 7'/, kop. Krakowskie- 
Przedmieście N 42, m. 3. . 44686 


| ME różne, wielki wybór, pozostały jesze 
l cze do sprzedania nieprakty kowanie tanio. 
| Krakowskie-Przedmieście 20, m, 15. _ 44738 


ME po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szafy, szeslongi, kre- 
| densy biura i inne, po jaknajniższych cenach. 
| SŚwiętokrzyzka 16, m. 13. 44730 


asło śmietankowe tanio z dóbr Kurzeszy= 
na i Dankowa, Elektoralna N 21, miesz- 
kania 20. 44786 


ME Makow, Solna 9, duży wybór mebli 
rozmaitych, nowych i używanych, komplee 
tne urządzenia lub pojedyńcze sztuki. Robota 
trwała. Ceny tanie. 44765 


ME garnitury: czarny, fantazyjne różne, 
otomana, szeslong. Plac św. Aleksandra 


| ME: Poszukuje się dostawy świeżego 
| 
| 


13, tapicer. Przyjmuję obstalunki i przerabia- 
43521 


tami od 15 kopiejek oraz przyjmuję takież 
do ubrania, najtaniej w pracowni kwiatów 
Grabowskiej, Nowy-Świat 62, w pierwszem 
podwórzu, 44 


a Gwiazdkę! Rotunda sobolowa aksami- 
tem kryta, Elektoralna M 10, pracownia 
Apolonji. 44773 


O" serwety holenderskie, tace do sprze- 
dania. Wspólna 10, mieszk. 5, ~ 44803 


ryginalną serwetę sprzedam tanio. Kroch- 
0 syęa 48, = 8. 44790 


tomanę ładną, meble czarne wyjeżdżając 
Danio sprzedam zaraz, Bielańska X 20, mie- 
szkania 2. 44731 
palto damskie na futrze dla niskiej ozoby i 
żakiet tanio odstąpię, Pawia N27, stróż 
wskaże, 44791 


| 
nia. 
Na Gwiazdkę. Żardiniery, kosze z kwia- 


ianino amerykańskiej konstrukcji, rzeźbio- 
ne, lando, amerykan sprzedam. Nowy- 
wiat 8, 44450 


ianino czarne, prawie nowe, tanio do sprze- 
dania, Marszałkowska 116—5. 44717 


zafa jesionowa rs. 15, stolik rs, 1, kaońpka 
rs. 8, kolumny marmurowe rs. 70, szkło, 
porcelana. Hoża 34, stróż wskaże. 44268 


z do składu aptecznego, nowe, do sprze. 
dania. Furmańska 12, m. 4, 4711 


zuba używana ciemno-brązowa damska 
rs. 6, gładki żakiet używany jesienny rs. 8, 
Podwale 10, mieszk. 3, 44775 
anki petersburskie eleganckie do sprzedae 
Śnia tanio. Nowolipie Ne 80, u. gospoda» 
TZA. 44614 
użurek 6, frak 5, garnitur żakietowy 6 ru- 
bli sprzedam, Nowogrodzka 1, stróż wska- 
że. 44356 
RO tanio do sprzedania piękne fu- 
tro szopy. Senatorska 10, magazyn Kowal- 
skiego. 44265 
Przy: do maca pianino używane bar- 
dzo tamio. Marjensztadt M 6, m. 32. 44648 
Wyborowe masło do ciasta, "wa 


Z Indyki, kapłony, kaczki, kury, perlice. 4 


Pu 


Z Jabłka piękne w znacznej ilości, 


7 Bakalje znane łaskawej publiczności, to 
„wary A sery litewskie na pudy, 
funty, poleca Z. Krasnodębska, ul. Chmiel- 
na 26. 45707 


Interesa handl. i majątk. 


teczny skład w Warszawie sprzedaję.— 
Mr dogodne. Oferty w kantorze Kur- 
jera „A—Skład—Z." 43622 


pteka wiejska w miasteczku, w okolicach 

w. Ostroga. gub. wołyńskiej, do sprzedania. 
Wiadomość: Nowolipie 5, m. 3. K 
De sprz. a sklep dystrybucyjno-kolo- 

njalny oraz materjały piśmienne, piwo.— 
Wiadomość: Aleja Jerozolimska 67. _ 44848 


m—=m—m—MMm—MLLL>beeLrLrrLrr r r r rrr rz NN 
DZ Sprrenaima dom jeden z ładniejszych, 

w bliskości dworca kolei wiedeńskiej, o 
195 pokojach, wybudowany na hotel, gotówki 
potrzeba rs. 100,000. Refłektanci prześlą ofer< 
ty do Kurjera pod godłem „Hotel.” - 44787 


pomer „Barany” (majorat) w pow. nowo- 
radomskim, rozległości włók 6, w tem łąk 
morgów 25, budynki w dobrym stanie, z za- 
| siewami i inwentarzem żywym i martwym, do 
odstąpienia ua lat 12. Wiadomość: M. Las- 
kowski, administrator w Baranach, przez 
Brzeźnicę. 44793 i 


— Plac Teatralny Nr. 4736 (nowy 9). 


i 


CEE. 


andel kolonjalny z-winami do sprzedania 
zaraz. Oferty traktujące serjo przyjmuje 


kantor Kurjera Warszawskiego pod .„Gru-- 
4638 


dzień.” 
NOSIE > ger KLA jest do wydzierżawie- 
nia. Wolska Ne 7, m. 3. 44695 


N2 bardzo korzystnych warunkach galante- 
rja, zabawki i dystrybucja do odstąpienia, 
Jerozolimska 80, m. 20. 4382 


= z planami na budowę do sprzedania, 
Właściciel domu, Leszno 88, 43163 


poszukuje się od Nowego Roku pachtu naj- 


mniej 2,000 kwart dziennie mleka, dosta=, 


posesie w /Warszawie, w okolicy Nowego- 
Miasta, wartości około 8,000 rs., sprzedam 
na dogodnych warunkach, Wiadomość: ulica 
Chmielna 12, kantor powozów. 4763 


emise sprzedam tanio. Wiadomość w Biu- 
Rio ogłoszeń, Senatorska 26. 44808 


SHer kolonjalny z winami krymskiemi do 
sprzedania, egzystujący od jat 30, z obro- 
tem. rocznym 15,000 rubli. Wiadomość: Sena- 
torska 22, dystrybucja W. Trzaski. 44308 


Sad spożywczy do sprzedania w każdym 
czasie zą bardzo przystępną cenę. Pańska 
NM 34, 44419 


Sa spożywczo-kolonjalny dobrze procen- 
tujący, na pryncypalnej ulicy, mieszkanie 
obszerne, do sprzedania z powodu objęcia po- 
sady na prowincji, Wiadomość; Chłodna 51, 
w składzie węgla. ' 44603 


GT sprzedam tanio :z powodu wyjazdu. 
iadomość: Sienna 22, w restauracji. 44777 

kład węgli do sprzedania z powodu intere- 
A a familijnych. Mokotowska 55, 44638 


(Spólnika z kapitałem około 40,000 rs, po- 
Wshkuje się do interesu handlowego soli. 
dnego, posiadającego ustaloną reputację, da- 
jącego należyte zyski i widoki świetnej przy- 
szłości, Kapitał najzupełniej pewny. Oferty 
sub U. P. przyjmuje kantor niniejszego pie 
sma. 44593 


wodu nagłego wyjazdu jest do sprze- 
Zdania sklep galanteryjno-dystrybu cyjny. = 
Marszałkowska 110. 44631 


powodu nadmiaru pracy przy prowadze- 
Z% dwóch interesów, odstąpię mydlarnię, — 
Próżna M 10. 9 

albo 11,000 rs. wypożyczę na hypotekę 
|Oniejska na 1-szy numer, bez pośrednictwa, 
zaraz lub od Nowego Roku. Oferty przyjmu- 
je Kurjer pod „10,000 rs.” . 43741 


12 000 rubli, do ulokowania na pierwszy 
, 


numer hypoteczny zaraz po Towa- 
rzystwie nieruchomości w Warszawie. Po- 
średnictwo wyłączone. Wiadomość: Chmielna 
33, mieszk. 6, od 4—6-ej. . 43299 
rs. potrzebne są na ND nieru- 
BOO iong w Warszawie. Wiadomość u 
W-go rejeuta Rutkowskiego. 44667 
rs. poszukuje się na pierwszy nu- 
6,000xe: ypoteki domu murowanego 
przy głównej ulicy, w pierwszorzędnem mie- 
ście powiatowem, bez pośrednictwa. SG 


7—31, od 6-ej wieczorem. 440 
Lokale i 
A, 


Wróblewski i S-ka zakład PATO 
wy, Trębacka 18, Filja Nowy-Świat 12. 
Załatwia przeprowadzki, oiecabsją pae 
mebli. 2676r 
Mieszkanie dobrze świeżo umeblowane— 
„kwartalnie, 4 pokoje, kuchnia, front, skanali« 
zowane, środek miasta, widok ładny. Wiado- 
mość do %ej; Włodzimierska 4—2, podwó: 
rze, 447 


wa pokoje umeblowane do wynajęcia. 
Wspólna 4, m. 5. 44445 


o wynajęcia 2 pokoje elegancko umeblo* 
wane, b e] wożą osobne wejście. Święto- 
krzyzka 27—1 44023 
okal zajmowany od lat 12 na magle, do na 
Lięcia od 1 stycznia. Leszno 18. Może słu- 
żyć ina inny zakład. 44272 
Le Tozmaite do najęcia od 1 stycznia 
wię 44278 


tojerska 4. 


j oosoxeno Iessypon 
Redaktor Franciszek Olszewski- Wydawcy, Wacław Szymanowski i Poeyer (Adara 


r TEETE PAŃ Z A 
M E A SON A ALEEA ROSA 


xa 


Nr. 353 


Lon nà piekarnię jest do wynajęcia zaraz 
lub od Wielkiej-Nocy, Ulica Przemysłową 
31. : 44753 


pa fabryczny o 9-u oknach, do wynajęcia 

zaraz. Muranowska 22, blizko 

stróż wskaże. 44 
d 3-90, stycznia n. st. dwaj oficerowie poe 
szukują 2-ch umeblowanych pokoi z o 

łem, usłudą, stołowaniem, pożądane oddzielne 

wejście, Piśmienne oferty: Topiel 14, mie- 

szkania 7. 44639 

0: 1-go stycznia pokój, z przedpokojem, z 
meblami, usługą, samowarem, osobne wej- 


ście lub pomieszczenie dla młodzieży, cało= 
dzienne życie. Mazowiecka 11—26. 44786 


otrzebne dwa pokoje umeblowane, frontos 
we, z fortepianem, kuchnią, od stycznia, 
okolica Nowego-Światu lub przyległych ulic. 


alewek, 


, u | 


Oferty proszę nadsyłać: Nowy-Świat 16, mie: * 
kaj x 44796 


szkania 30. 

ponmutsje pokoju z kuchnią, nie wyżej dru: 
giego pietra; zaraz, Oferty przyjmuje Kur. 

jer pod M. N. 44709 


omieszczenie dla ucznią szkoły prywa« 

tnej. Zielna 18—5. 44 

okój do wynajęcia. Elektoralna X 18, mie* 
P ep, 6. y 43780” 


okoje pojedyńcze, na 1-m piętrze, z opałem 


P i usługą do wynajęcia, Marszałkowska 114, 
2766r 


róg Złotej. 


eraa muge resa dla dwóch uczących się pa- a 


nieńek 
1894 r. 
mnazjum 2go, 
ozownia obszerna do wynajęcia od 1- 
stycznia 1 
Wiadomość u rządcy. 


rzy nauczycielce, od 1 stycznia 


| 
KI 


43543 
Doniesienia rozmaite, 


p aż ener odświeżanie i restauracja sta- 
rych obrazów olejnych, akwareli i 
Stare-Miasto 24, mieszkania 6, 43470 


alności. Książęca Ne 7. 

De a suknie bardzo eleganckie, 
żakiety, na miejscu poprawia się i roboty 

magazyn przyjmuje. Zielna 27, 44606 

K Przanowskiemu adres: Ginter, Tamka 
„40—24. Warszawa. 44761 


| bę ny ge 5. Bukowieckiego, Marszałkow= 
ska 100, poleca na gwiazdkę książki dla 
dzieci i młodżiecży— papiery ozdobne— bilety 
wizytowe, wyprawy szkolne, gry. 44739 


Nå Gwiazdkę niepraktykowanie tanio, 
śliczne przedmioty z galłanterji, 


haftów, 
artystyczne malowania, wypalani rtmo- 
netki, papierośnice. Szkoła rzemiosł Jadwigi 
Przewóskiej, Niecała 10. 44333 


NE rs. 3. Przechodząc ulicami: Kru- 
cz% Jerozolimska, Marszałkowską do Zie- 
lonego placu zgubiono srebrny russki pasek, 
z pąsową podszewką. łaskawy znalazca ras 
czy oddać na Kruczą X 23, m. 11, gdzie otrzy» 
ma powyższą nagrodę. | 44748 , 

a Gwiazdkę! Dwie nowe pozytewki do 

sprzedania za 1% ceny, w magazynie 
Alfred Lion dawniej N; 8. Briiner et Comp., 
Nowy-Świat, dom zarządu wojskowego, 44778 

biądy prywatne, na świeżem maśle, ko 
Oso% 40, miesiędzoić lub tygodniowo. Żamó- 
wienia na obiady wigilijne. Mazowiecka 


11—%6. 44784 
grane staw oteryjne 5-. as á 
WYĘcm. Plac św. Aleksandra 1 48808 


ac ościany, podniesiony przez 
na 3+ na koncercie Lutni; proszę odi 


szwajcarowi hotelu Saskiego, - 44771 $ 
Tao uatuae z właczysk wsie MT 


c c M, 
Rostoumowa,: ul. Miodowa 3 4; tamże 


krymskie i kaukazkie winne koniaki. 44779 


a specjalnie napraw. 


W: graria Jorand parowa fabryka 
działem pod zarządem Em 


obsa. 


ke chcąc mieć białe i usta w czy 
należy używać Dentor. Składy apteczne 
Spiess i Syn, plac Teatralny, Mars 
Oena flakonu rs. 1. 


yi iono Kolczyk w przejściu z Święto- 
y 


zkiej na Pańską, NN 54 i 


czy odnieść za nagrodą, U]. 
M 4—15. 


duje się pies wyżeł czarn. już przeszło 
ig Arje wlasciciel może odebrać Za ZWTO- 


tem koanthiG ite nie z in w ra 
ciągu trzech dni Jbędzie sprzedany m. 
Vr 10. 479 


Wronia M 19, m. 
zg 3% piesek młody, czarny, brzuch biały. 
oń ca od- 


ce łapek żółte. „Blegant.” Znalaz 
prowadzi do stróża: Wspólna "sea 


rs. 1 


Zgpolna wyprzedaż obuwie męzkiego, dam- 


a 
kiego i dziecinnego. J. Lachowicz, Róg 


Szkolnej i Świętokrzyzkiej NM 42. 48305 


Bapmass 10 (22) Jenaópx 1893 5 
tug) 
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è 


ilcza N37, mieszkania 8, obok gi- ` 
436 


r. w hotelu Niemieckim, 


steli, 


